Nr. 21. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 12 hal., 
poczłą 14 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Podwale 1l.. 3. — Ekspedycya miejscowa i 
zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi Nr. 510. 


Telefon Administracyi 637. ` 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
października ub. r. majmiłościwiej nadać 
krzyż kawalerski orderu Franci- 
8zka Józefa z dekoracgą wojenną, 
W uznaniu znakomitej służby w specyalnem 
użyciu sekretarzowi skarbowamu Karolowi 
Górze; złoty krzyż zasługi z koro- 
ną na wstędze medalu waleczności, 
W uznaniu znakomitej służby w specyalnem 
użyciu, kontrolorowi zarządu tytoniowego Ja- 
nowi Tomeowi, zarządcy podatkowemu Ro- 
manowi Babińskiemu, starszemu komisa- 
rzowi straży skarbowej drugiej klasy Władysła- 
wowi Huczyńskiemu: srebrny krzyż 
zasługi z koroną na wstędze meda- 
lu waleczności, w uznaniu znakomitej 
służby w specyalnem użyciu, respieyentom 
straży skarbowej Adamowi Glińskiemu i 
Marcinowi Wandyczowi, wszystkim z ga- 
licyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
stycznia b. r. najmiłościwiej nadać dyrektoro- 
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Dr. Stanisław Łempieki. 


Stanislaw Tarnowski. 


(Ciąg dalszy). 


Największą ilością pozycyj bibliogra- 
ficznych, najbogatszym, najsolidniejszym do- 
robkiem poszczycić się mogą studya prof. 
Tarnowskiego nad wiekiem XIX-tym, który 
mu był najbliższy, który go najbardziej ab- 
. Borbował myślowo i uczuciowo. Bo Tarnow- 
ski był io człowiek żywy, współczesny, sto- 
Jący w centrum przeżyć i mocnych do- 
świadczeń dnia dzisiejszego, w którego umy- 
śle i sercu znajdowało silny oddźwięk prze- 
dewszystkiem to, co samo tem życiem tętniło, 
mniejszy lub większy wykazywało związek z 
Jego ideami, dążnościami, poruszeniami. Współ- 
czesność żywa i rosnąca, lub to, z czego ta 
współczesność wyrosła, z czem się jakimko|- 
wiek sposobem łączyła ideowo czy prakty- 
cznie, — to w pierwszym rzędzie intereso- 
walo krytyka; ztąd także ten polityczny, czy 
polemiczny, ten „stronniczy* charakter jego 
iterackiej działalności, o którym tyle się nie- 
Taz rozprawiało, 

Pięć tomów „Rozpraw i sprawozdań“ 
Pomieściło znaczną część prac Tarnowskiego 
0 piśmiennictwie XIX. w., pisanych w okre- 
Sle lat mniej więcej 25-ciu, pomiędzy rokiem 
1868 a 1894. Prócz tego należy tu szereg 
dzieł osobnych. Wszystkie ważniejsze poja- 
Wy literackie i kulturalne, wszystkie wybi- 
tniejsze osobistości pisarskie znalazły w tych 
krytykach i roztrząsaniach krakowskiego pro- 
fesora należyte uwzględnienie, Mickiewicz, 
Słowacki, Krasiński, Kajsiewicz, Kalinka, U- 
Jejski, Asnyk, dalej Garczyński, Wężyk, Fre- 
dro, Klaczko, Szujski, znowu Czajkowski, 
Rzewuski, Kraszewski, Lenartowicz, Ciesz- 
kowski, Koźmian Stan., Siemieński i Popiel 
Paweł starszy, Sienkiewicz, a ponadto Cho- 
pin, Grottger i Matejko — oto długi, a może 
jeszcze niekompletny, katalog twórców i au- 
torów, którym Tarnowski poświęcił bądź wię- 


Piątek, 25 Stycznia 1918. 


Rok 108. 


Prenumerata: 


zamiejscowa: 
. 40 K | ówlarórocznie 
. 20 K | miesięcznie 


rocznie . 
półrocznie . . 


bno kosztuja 12 K. 


| 
10— K | rocznie 
- 360 K |! półrocznie 


W Niemczech 4 K 10 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie. 


miejscowa: 


36 K | ówierćrocznie 
18 K | mlesięcznie . . 


9— K 
3— K 


„Przewodnik naukowy i literacki“. dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
ówierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K —= h., drudzy 1 K. „Przewodnik“ prenumerowany oso- 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy 
miejsce 30 hał. 

Tabelaryczne i liezbowe po 40 hal., nadesła- 
ne po 1 kor., kronika 1'50 kor. za wiersz lub jego 
miejsce miary petitowej. 


lub jege 


Ogłoszenia liczbowe, * tabelaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpięczeniowych po 60 hat, 
za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywa. 
tnych przyjmuje wyłącznie Administracya 
„Gazety Lwowskłej* Lwów ulica Podwale I. 3. 


|= ewidencyjnemu Józefowi Szotowiczo- 


Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek- 


wi we Lwowie, przy sposobności przeniosie-| eyi skarbu zamianowało oficyałów kaneela- 
l nia go na własną prośbę w stały stan spo- |ryjnych: Karola Schuberta, Henryka | wszyscy polsey członkowie Delegacyj podpi- 


czynku, tytuł radcy Dworu z uwolnieniem 
od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
stycznia b, r. najmiłościwiej nadać w uzna- 
niu mężnego zachowania się wobec nieprzy- 
jaciela i znakomitej służby w wojennym ru- 
chu kolejowym, miecze do złotego krzy- 
ża zasługi na wstędze medalu wa- 
leczności, starszemu komisarzowi budowni- 
ctwa austryackich kolei państwowych Ry- 
szardowi Piekarskiemu. 


P. Minister prawiedliwości zamianował 
sędziego Michała Misterowieza w Tyśmie- 
niey, sędzią powiatowym. 


Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyałów pocztowych Berisza Sygalla i Pan- 
taleona Czubatego w Tarnopolu starszymi 
oficyałami pocztowymi, asystenta zaś poczto- 
wego Kazimierza Poznańskiego w Kra- 
kowie, oficyałem pocztowym. 


ksze odrębne prace, bądź obszerniejsze arty- ; głębi psychologicznej 


kuły. 
Do najbardziej znanych i cenionych 
zaliczają się: Monografia o Krasińskim, duża 
rzecz o Matejee, rozprawy o Fredry po- 
śmiertnych komedyach, o Księgach piel- 
grzymstwa Miekiewieza, o _ Horsztyńskim 
i Słowackiego, o Rzewuskim, Klaczce, Kalin- 
ce, o Ńienkiewiczu i Szujskim. Książkę o 
Krasińskim (1898), główne „opus“ Tarnow- 
skiego przyjęła krytyka z jak największem 
uznaniem; nazwano ją „dziełem monumen- 
talnera*, w którem autor „zamierza.... dojść 
do jednoczącej i łącznej całości, do affirma- 
cyi, do syntezy“ (Antoniewicz), zwrócono 
uwagę, że nikt w tym stopniu, co Tarnow- 
ski, nie był uprawnionym do pisania o twór- 
cy, który ulegał tym samym, co on, „naj- 
wyższym celom etyki społecznej, a raczej 
politycznej“, za czem poszło jak najtrafniej: 
sze komentowanie i ocena dzieł poety (Ster- 
nal), wreszcie podnosząc historyczną i este- 
tyczną wartość pracy, podkreślano jej zna- 
czenie praktyczne z punktu widzenia etycz- 
nego i narodowego (Kallenbach). — Rozpra- 
wa o Pośmiertnych komedyach Fredry dała 
po raz pierwszy krytyczny rozbiór i ocenę 
całej twórczości dramatycznej ojea komedyi 
polskiej, „opowiadała, co w tych komedyach 
jest i jakie są same w sobie“; rzecz o „Księ- 
gach Pielgrzymstwa*, obmyślana starannie 
i głęboko, wraz z pracą o „Korespondencyi 
Mickiewicza“, o „Konfederatach barskich* 
i doskonałą popularno-naukową biografią 
poety, rzuciła dużo światła na twórczość 
króla polskich wieszczów, podobnie jak z 
drugiej strony rozprawy o Horsztyńskim, 
Nispoprawnych (Nowej Dujanirze), Ballady- 
nie, Lilli Wenedzie, Beniowskim i Mazepie, 
zwłaszcza dwie pierwsze, stanowią ważna 
pozycye w naszych „Słowacianach". Duże 
studyum o Sienkiewiczu, przepełnione Sszez6- 
rem uwielbieniem, odezutem i wyrozumowa- 
nem, prawdziwem rozkochaniem się autora 
w twórczości wielkiego artysty, — spotkało 
się także z jak najlepszam uzejęciem; na- 
wet recenzent, tak dyametralnie odmiennych 
przekonań, jak Wład. Jabłonowski, podpisał 
cały prawie pogląd Tarnowskiego, całą jego 
zasadniezą ocenę. Niemało zainteresowania 
wzbudziła również „świetna improwizacya* 
o H. Rzewuskim, pisana jako odczyt, pełna 
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Kartseha, Karola Wolfa, Stanisława 
Damma, Stanisława Niedziałkow skie- 
go, Stanisława Wójciekiego i Seweryna 
Boossa adjunktami kancelaryjnymi w IX. 
klasie rangi, a kaneelistów Juliana Zar zy- 
ekiego, Piotra Zamorskiego i Franci- 
szka Martynowskiego oficyałami kan- 
celaryjnymi w X. klasie rangi w galicyjskich 
władzach skarbowych. 


Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała 
praktykanta podatkowego Zygmunta Gro- 
szka, asystentem podatkowym w XI. klasie 
rangi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, R4 stycznia 1918. 


"Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu toczyła się 
dalsza dyskusya nad oświadczeniem PP. Mi- 
nistrów, w odpowiedzi na onegdajsze naglące 
zapytania. 


w subtelnej analizie 
tego „niepospolitego a krzywego umysłu“, 
ożywiona „patryotycznie natchnioną polemi- 
ką* z jego zasadami (Wł. Łoziński), Z go- 
rącem umiłowaniem, serdecznym subjekty- 
wizmem traktowane są prace >o duchach 
i umysłach, tak bliskich, pod wielu wzglę- 
dami, Tarnowskiemu, jak Jul. Klaezko, Kalin- 
ka, Kajsiewicz, Szujski, prace, pełne szcze- 
gółów, zaczerpuiętych ze wspomnień osobi- 
stych, rzucone na tło owych dążności i prą- 
dów, którym społeczeństwo w ostatnich kil- 
kudziesięciu latach ulegało. 

Osobne miejsce zająć muszą szkice o 
Chopinie i Grottgerze, oraz pomnikowa ksią- 
żka o twórcy „Hołdu pruskiego* i „Kazania 
Skargi*. Dzieła te są dowodem, jak wysoce 
kulturalny i wszechstronny umysł Tarnow- 
skiego wnikał w różne dziedziny sztuki, za- 
wsze mając wiele rzeczy trafnych i świe» 
tnych do powiedzenia. Praca o „Matejce*, 
najlepszy wyraz długoletniej zażyłości obu, 
ten doskonały portret literacki i źródło in- 
formacyj najbardziej wyczerpujących, chociaż 
nie daje syntezy, jest jednak „skrzęlnem ze- 
braniem i uratowaniem od zagłady tych 
szczegółów, z których bądź eo bądź składa 
się wizerunek czł'wieka i obraz epoki, jest 
nakreśleniem rysów moralnych i intelektual- 
nych artysty* (Tomkowicz). 

Naczelną pracą Tarnowskiego — obok 
5 tomów „Rozpraw* — jest wszakże głośna 
jego Ssześciotomowa „Historya literatury pol- 
skiej*, dzieło całego tego niezmordowanie 
pracowitego żywota, rzecz — jak się wyraził 
prof. Brückner — „mimo owych drobnych 
plamek, ze wszech miar znakomita, prawdzi- 
wa i trwała ozdoba literatury naszej, a au- 
tora największa zasługa“. Po raz pierwszy 
przeprowadzono tu konsekwentnie naczelną 
zasadę prawdziwie historycznego rozwijania 
wątku w zakresie dziejów piśmiennietwa, po 
raz pierwszy dano nie chronologiczny kata- 
log pisarzy, lecz „opowiadanie o losach lite- 
ratury naszej w jej głównych i podrzędnych 
fazach rozwoju, a w ścisłym związku z hi- 
storyą polityczną narodu“ (Chmielowski), 
Świetne charakterystyki autorów, barwne i 
żywe, jak zawsze, na subtelnem poczuciu 
piękna oparte, analizy estetyczne utworów, 
umiejętność jak najżywszego zainteresowania 
czytelnika i pobudzenia go do myślenia i od- 


Mowa p. bar. Gótza. 


Bar. Gótz przypomina, że niedawno 


sali wniosek, który słusznie uznano za votum 
ufności dla hr. Czernina. Wczoraj podniósł 
p. Głąbiński, że Polacy z zadowoleniem przy- 
jęli do wiadomości fakt, iż br. Czernin ujął 
się za polskiemi mniejszościami. Mimo to 
trzeba zrozumieć, że oświadczenie gan. Hoff- 
manna musiało wywołać zaniepokojenie i 
nieufność. O prawie narodów stanowienia o 
sobie powiedział P. Prezydent Ministrów, że 
zostanie przeprowadzone przez ciała przed- 
stawicielskie z wyboru, wybrane na szerokiej 
demokratycznej podstawie i że w tych wy- 
borach nie będą odadziaływały żadne wpływy, 
nie mówiąc już o presyi. 

Polacy czekają rozstrzygnięcia wielkich 
zagadnień, wiążących się ze sprawą litewską, 
Ważną jest rzeczą wiedzieć, co się rozumie 
przez Litwę. Niemiecka okupacya podzi-liła 
Litwę na 4 obszary administracyjne. Pozo- 
stał jeden wielki obszar Litwy po drugiej 
stronie frontu, to też Polacy w swej rezolu- 
cyi z 28 maja zażądali, aby prawo stanowie- 
nia o sobie przyznać całej Litwie, a więe 
Litwie historycznej. 

Tu trzeba odeprzeć pewne twierdzenie. 
Wołyń nigdy nie należał do Ukrainy. Nie 
mamy wcale dążeń aneksyjnych względem 
tej części dawnej Polski, ale jeżeli Polacy 
tam żyjący domagają się dla siebie prawa 
stanowienia o sobie, to jest rzeczą słuszną, 
żeby zasada nie doznała wyjątków. Samo- 
dzielność Państwa Polskiego uznały wszyst- 
kie strony. Zatem żądanie, aby w Brześciu 


czuwania, natchnienie całej pracy wielką 
myślą patryotyczną, wspaniałe rozbłyski stra- 
ktury i stylu, równoważą z pewnością to nie- 
jakie upośledzenie sądu pojęciowego na rzecz 
uczucia, tę namiętność polityka i katolika, 
tę mniejszą, niż trzeba, objektywność, ści- 
słość, zupełuość i inne wady, których w „Hi- 
storyi literatury“ dopatrzyła się część kry- 
tyki Takie natchnione karty, jak np. o „Pa- 
nu Tadeuszu*, należą z pewnością do naj- 
świeiniejszych, jakie wogóle wyszły z pod 
pióra polskiego krytyka. 

To też tych 6 tomów chociaż spotkało 
się, zwłaszcza ostatni, niekiedy z oceną su- 
rową — znalazło w szerokich sferach czy- 
tającej publiczności uznanie jak największe, 
przyjęcie gorące i podziw szczery. Prawda, 
że czasy najnowsze, ostatni okres literatury, 
wiara i kierunki „Młodej Polski*, miały w 
Tarnowskim krytyka uprzedzonego, nieraz 
nawet niesprawiedliwego, nierozumiejącego 
całej tej ideologii, filozofii, haseł, nieżyczii- 
wego tym innowacyom, temu rwanin wię- 
zów i niekręoowanemu niczem wyżyciu się 
indywidualności, wszakże nie wolno zapomi- 
nać, że ten człowiek dawnych czasów, ten 
uduchowiony krytyk i esteta, wychowany na 
Kresińskim i Klaczce, ten nieustępliwy etyk 
i dogmatyk, ten fanatyczny czciciel skąpa- 
nej w blaskach romantyzmu „zdrowej, czy- 
stej duszy polskiej*, może i nie mógł zna- 
leźć w sobie zrozumienia i usprawiedliwie- 
nia dla wielu niespodziewanych objawów i 
nowych dążności, 

Z zakresu literatur obcych, których 
znakomitym znawcą był Tarnowski. najeen- 
nisjsze są stadya o „Dramatach Schillera“, 
którego głęboki idealizra tak odpowiadał na- 
turze Tarnowskiego, oraz o „Ńzekspirze w 
w Polsce“, gdzie omówioną została cała li- 
teratura szekspirowska u nas od połowy 
XVII. w. aż do prób przekładów Szujskiego 
i kompletnego tłumaczenia Koźmiana, Pa- 
szkowskiego i Ulrycha. Ponadto pozostawił 
profesor krakowski liczne oceny i sprawo- 
zdania z zagranicznego ruchu umysłowego 
i literackiego, zwłaszcza francuskiego. 


(Dokończenie nastąpi). 


pojawili się reprezentanci Polski, jest zupeł- 
nie uzasadnione. Trzeba tam będzie przede- 
wszystkiem załatwić sprawę granie przyszłe- 
go Państwa Pol-kiego. Prócz tego załaiwi:- 
nia czeka jeszcze cały Szereg spraw gospo- 
d rezych i finansowych, powstałych przez to, 
że wielki obszar polski został odłączony od 
Rossi. Ciała reprezentacyjne będą miały za- 
danie uchwalenia konstytueji. 

Polacy jeszcze na początku wojny na 
wielkiem zebraniu posłów do Rady Państwa 
i Sejmu 16 sierpnia 1914 wyrazili Żądanie 
zjednoczenia Państwa Polskiego z Galicyą 
i życzenie powołania na tron polski Cesarza 
Austryi jako dziedzieznego Króla polskiego. 
Chociaż prawe stanowienia o sobie w tym 
wypadku przysługuje Królestwu Polskiemu, 
to przecież mamy prawo wyrazić nasze ży- 
czenie, ponieważ dąży'ny właśnie do połą- 
czenia Polski z Galicyą. 

Zasadę stanowienia narodów o sobie | 
i zasadę pokoju bez aneksyi uznajemy, dla- 
tego musimy jak najbardziej stanowczo Za- 
strzedz się przaciw pore zysłom, które prowa- 
dzą do regulacji granie i odstąpienia obsza- 
rów Królestwa Polskiego. Nieby pózniej nie 
zdołało naprawić tej wielkiej krzywdy. Inte- 
resem Państw centralnych jest nietylko 
wskrzeszznie Polski, lecz także istnienie po- 
tężnego Państwa Polskiego i spodziewamy 
sią, że Państwo to otrzyma także niezbędny 
dostęp do morza. 

Wyrażamy też nadzieję, że żądanie, 
opierające się na prawie przyrodzonem i Bo- 
skiem, znajdzie w hr. Qzerninie orędownika 
i obrońcę i że przedstawiciele Państwa Pol- 
skiego wezmą udział w rokowaniach brze- 
skich. 


Głos p. Tetmajera. 


P. Tetmajer zaczął mówić po polsku, 
potem mówił po niemiecku. Stwierdził, że 
sprawa polska istnieje jako zagadnienie, któ- 
rego niepodobna ominąć, choć pragnie się 
tę sprawę uczynić o ile możuości jak naj- 
mniej niebezpieczną, aby nie zmieniać feo- 
dalno-centralistycznego ustroju państw, nie 
naruszać ich stanu posiadania. Od początku 
wojny można zauważyć nieustanne usiłowa- 
nia, aby nie dopuścić do tego, by sprawa 
polska stała się międzynarodową. Polskę 
kongresową uznano za samodzielną poto, aby 
stworzyć pozór, iż zadowolono postulaty wy- 
swobodzonego narodu, aby zapewnić sobie 
na wieczność posiadanie innych krajów pol- 
skich. 

Dnia 28 maja przedstawiciele polscy 
w Galicyi uchwalili jednomyślnie jedyny 
prawdziwy program narodowy, program po- 
party przez opinię całego neutralnego świata. 
Polacy są w położeniu o wiele gorszem niż 
ich bracia Czesi, którzy są zjednoczeni pod 
jednem berłem, a którym teoretycznie nikt 
nie zaprzecza prawa państwowego. Anormal- 
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ne położenie Polaków polega na tem, żejpieczny. Niemieckiemu pomysłowi feudal- 


przez podział Polski stworzono nie jedną, | nej, reakcyjoej Europy środkowej 


należy 


lecz trzy irredenty. W żywem ciele narodu | przeciwstawić wzniosłą miszę dziejową na- 
wytworzono stosunek godny potępienia, po- | rodów mieszkających między Bałtykiem a 
legający na tem, że il kroć między mocar- ; Adryatykiem. Mają one rozwiązać wielkie 


stwami podziałowemi następuje naprężenie 
wojenne, to przed Polakami staje przymus 
bratobójswa. 

P. Minister spraw zagranicznych w 
swem exposć mówił o Królestwie Polskiem. 


zadanie zorganizowania wielkiego związku 
państw niezawisłych, pomagania uciemiężo- 
nym narodom i łączenia ieh rozkawałkowa- 
nych obszarów. Na to potrzeba jedności i 
wzajemnego zaufania tych narodów. Nieste- 


Wyraz ten musi być wyjaśniony. Polacy nie Í ty dotychczasowy system przyczyniał się do 
mogą pozwolić na to, aby przez nadużywanie | zniweczenia zaufania i do tej idei. Pod tym 
pięknie brzmiących słów pozbawiano ich mo- względem było też zadaniem Rządu przy- 


żnosvi strzeżenia rzeczywistych swych inte- 
resów żywotnych. Uważać można wprawdzie | « 
akt z 5 listopada za pierwszy krok na dro- 
dze do rozwiązania sprawy polskiej, ale jest 
to tylko półkrok, póki prawo stanowienia 
o sobie nie będzie rozszerzone na cały na- 


į ród polski. (Zywe oklaski i brawa na We | ! samodzielnego. 


| polskich. ) 

Polska zbudowana na podstawie aktu 
z 5 listopada, 1ówna się państewku stwo- 
rzonemu na Kongrasie wiedeńskim. Byłaby 
pozbawiona możaości rozwoju gospodarczego, 
niezbędnego do życia, pozbawioną oddechu, 
gdyż nie iniałaby dostępu do morza: W tym 
razie Polska znowu byłaby ogniskiem nieu- 
stannego wrzenia i stałaby się niabezpie- 
czeństwem dla pokuju. W świadomości nie- 
tylko świata europejskiego, alo wogóle cało- 
go świata cywiiizowanego wzmaenia się co- 
dzień przekonacie, że Europa tylko wtedy 
będzie miała rzeczywisty pokój i uporządko- 
wane stosunki polityczne, jeżeli sprawa pol- 
ska zostanie rozwiązana gruntownie, w całej 
rozciągłości bez zwykłych dwuznaczności. 

Czyż ktokolwiek, kto zasłużył na mia- 
no Polaka, może wyobrazić sobie, żeby pra- 
stare miasto Kraków było wyłączone z or- 
ganizmu Państwa Polskiego? Tak samo nie- 
podobna wyobrazić sobie Polski, istniejącej 
tylko w pewnym odcinku obszarów nadwi- 
ślańskich. Polska bowiem dla bytu swego 
musi mieć cały obszar nad Wisłą, który jest 
polski, nie tylko etnograficznie, lecz stał się 
polskim także wskutek ofiar, ponoszonych 
przez stulecia. 

Mowca zwraca się przeciw twierdzeniu 
pruskiego ministra spraw wewnętrznych, że 
Poznańskie jest krajem niemieckim, oraz 
podkreśla czysto polski charakter tego kra- 
ju. Nie można wyobrazić sobie Polski bez 
tej kolebki narodu i Państwa Polskiego. 
Sprawa polska staje się podczas wojny coraz 
ważniejszą, coraz bardziej uwydatnia się jej 
charakter, konieczność Polski jako niezbę- 
dnego czynnika równowagi i pokoju. 

Dnia 5 listopada 1916 wydawało się, 
że rozwiązano Sprawę polską na wieczne 
czasy, a dziś znowu jest to kwestya otwarta. 
Pomysł utworzenia niemieckiej Europy środ- 
kowej jest wygodną formą rozwiązania tej 
sprawy, ałe dla Polski jest bardzo niebaz- 
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(Z angielskiego). 


XXV. 
(Ciąg dalszy). 


Pochylony nad wodą, le Moco palił 
fajkę, patrząc uważnie na fale barwy indy- 
go, starając się rozerwać przyglądaniem się 
spienionym falom, rybom latającym, trawom 
morskim, płynącym wzdłuż statku i iskier- 
kom, które tu i owdzie słońce zapalało. 

Myślał o Maryi z Morne Rouge i prze- 
klinał ten statek, który eo sekunda większą 
odległość czynił pomiędzy nimi. 

Wyrwany został ze swoich myśli dźwię- 
kiem dzwonu; kucharz obiad przynosił. T-n 
posiłek składał się z wołowiny konserwowa- 
nej, otoczonej marchwią iz baaanów, wie- 
kuistych bananów. Sagesse, wygłodniały, 
milczał, aby lepiej pożerać; Kasper milezał 
także, ale wcale nie był zgłodniały. 

Widok tego nienawistnego człowieka 
odebrałby mu apetyt, gdyby go nawet miał. 
Jedli więc w milezeniu. Skoro Sagesse od- 
sunął talerz i wyciągnął rękę po butelkę, 
Kasper oparł się łokciami na stole. 

— Policzyłem załogę, wsiadając na po- 
kład — rzekł. — Musiałem się pewnie po- 
mylić. 
— Jakto? — spytał Sagesse, napeł- 
niając szklankę. 

— Widziałem jedenastu majtków, co 
razem z nami obydwoma czyniło trzynaście. 

— (Cóż dalej? — odrzekł kapitan, po- 
pijając wino małymi łykami. 

— Trzynaście jest złą liczbą. 

— Wierzysz w takie głupstwa? 

— A wy, kapitanie? 

— Ja? Nie. 

— Widzicie przecież co zaszło od ną- 


szego wyjazdu. 
— Nie nie zaszło, o ile wiem. 


— Zastanówcie się. 

Opanowany gwałtownością i wyobra- 
źnią, Kasper się unosił. Zapomniał o ostro- 
żności, zapomniał o Maryi i o sobie samym 
w gniewie, który nim owładnął na tego u- 
śmiechniętego łotra, tego zimnego rachmi- 
strza, tego mordercy o duszy kupca. 

— Zastanówcie się. Jeden człowiek już 
rozstał się z tym światem na statku. 

— W samej rzeczy! — potwierdził 
Sagessa, kładąc jedną rękę w kieszeń kurtki, 

— Został zabity! mordieu! — krzy- 
knął młody człowiek, którego usta nawet 
pobladły. 

Jeszcze chwila i rzucił się przez stół 
na swego przeciwnika; w jednej sekundzie 
Sagesse wyciągnął rewolwer z kieszeni, 

Ten czyn nierozsądny nie był dọ niego 
podobny, bo kapitan miał za zasadę pano- 
wać zawsze nad swojem uniesieniem. Lecz 
czując zapewne, że podpatrzywszy jego zbro- 
dnię, Kasper zyskał nad nim przewagę, stra- 
cił głowę w namiętne pragnieniu pozbycia 
się niewygodnego świadka. Lecz Kasper go 
uprzedził. Porwał ramię kapitana w żelaznym 
uścisku i zwrócił lufę rewolwera ku sufitowi. 

Wszystko to nie trwało dłużej, jak se- 
kundę. Na pierwszy rzut oka mogło się wy- 
dawać, że dwaj mężczyźni bawią się z sobą, 
ale ktoby im się baczniej przyjrzał, zoba- 
czyłby, że Kasper, na pół leżąc na stole, za- 
ciskał nóż w lewej ręce. 

— Puść tol — rozkazał la Moco — 
albo, jak Bóg na niebie, utopię ci ten nóż 
w sercu, podły zbrodniarzu | 

Sagesse, którego wściekłość już się u- 
spokoiła, opuścił rewolwər na stół. Zabraw- 
szy broń, Kasper usiadł na swojem miejscu. 

Sagesse poszedł wolnym krokiem, za- 
mknął drzwi wpół otwarte, a potem zwrócił 
się do swego towarzysza. 

— Postępujemy, jak dzieci — rzekł spo- 
kojnie. — Siadaj, nie zbliżę się do ciebie; 
ale doprawdy, trzeba być idyotami, żeby się 
tak sprzeczać | 

— Mogę być idyotą, ale nie jestem 
mordercą. 

Sagesse ruchem wskazał nóż, leżący na 
stole i usiadł na swojem krześle, szydząc : 
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| wiązać ludność Galicyi do Państwa. Ale od 
czasów Józefińskich Galicya siużyła za teren 
eksperymsntalny, ilekroć chodziło o to, aby 
użyć cierpliwości jej do państwowych ce- 
a finansowych i gospodarczych. 

Polska dowiodła, że dojrzała do życia 
Stosunki teraźniejsze, tak 
į często ubolewania godne do bratnich naro- | 
dów, nie są niczem inanem, 
stępstwem systemu rządowego divide et im- 
pera. Ale w gniu zmartwychwstania Pol-! 
ski wsiąpimy znowu wszereg państw ei- 
ropejskiah, uzbrojeni w dawną zasadę to- 
lerancyi i jak najszerzej pojmowaną za- 
sadę prawa narodów stanowienia 0 so- 


bie, wierni hasłu „Za naszą i waszą wol- 
ność“, (Żywe oklaski i brawa na pra- 
wicy). 
Dalsza dyskusya. 
P. Jare zarzucił Rządowi, że zawarł 


układ z robotnikami kosztem włościan i agra- 
ryusze zrzucają z siebie odpowiedzialność za 
dalsze wydarzenia. 

P. Stóckler zwrócił się przeciw na- 
gonce socyalistów na rolników. 

P. Udzzal polemizował z wezorajszą 
mową dr. Seidlera, który wie dobrze, że prze- 
mawiał w imienin mniejszości narodów w 
Austryi. Intelektualnym sprawcą wojny świa- 
towej jest szowinizm wszechniemiecki, a nie 
Kramarz. 

P. Knirsch zwrócił się przeciw na- 
gonce na Niemcy. Dziwi się, że ani z ław 
rządowych, ani z prezydyum nie odparto na- 
leżycie tych zarzutów. Bronił jasnego i szcze- 
rego oświadczenia gen. Hoffmanna, Nie było 
to pobrzękiwanie szablą. Niemcy narodowi 
bez różnicy pragną również pokoju, tak jak 
inne stronnictwa, ale nie sądzą, aby wobec 
rzekomej powszechnej tęskaoty do pokoju we 
wszystkich krajach należało wyrzec się wszyst- 
kich zdobyczy. 

P. Kórner, polemizując z wywodami 
P. Prezydenta Ministrów, zapewnił, iż jeżeli- 
by rozpisano wybory do Sejmu, okazałoby 
się, kto stoi za posłami czeskimi. Czesi nie 
są przeszkodą do pokoju, pragną tylko urze- 
czywistnienia swych ideałów. 

P. Kemeter polemizował z p. Udrza- 


jak tylo na-| 


lem. Przeczy jakoby Niemcy były ożywione 
zamiarami aneksyjnymi. 

P. Okuniewski wskazał, że P, Pre- 
zydent Ministrów z jednej strony mówił o 
prawie stanowienia narodów o sobie, z dru- 
giej zaś nie myśli niczego zmieniać w naro- 
dowym stanie posiadania, Po to tylko to 
czyni, aby utrzymać gabinet, 


W dalszym ciągu swych wywodów 
mowca rzekł, że pokój z Ukrainą jest już 
prawie zawarty. Wysłana będzie delegacya 
austryacka do Ukrainy, aby przywieźć ztam- 
tąd ehleh. Co jednak Rząd austryacki w za- 
miau za to robi? Odpowiedź znajdzie się w 
stosunkach wytworzonych w Galicyi wscho- 
dniej, gdzie odbywają się rekwizycye, a o 
wynagrodzeniach szkód niema mowy. Prośb 
ludności nie spełnia się, Nadto rozchodzi się 
wśród ludności wieść, że Galicya wschodnia 

j ma być odstąpiona Królestwu Polskiemu. Od 
Sejmu kromieryskiego Ukraińcy walezą o po- 
dział Galicyi, Daremnie pomagali Ukraińcom 
| Palacky i Rieger. Zapowiedź tych mężów co 
jdo Ukraińców spełniła się nagle w Rossyi. 
Í Niechaj Rząd austryacki weźmie do serca tę 
przestrogę, uwzględni potrzeby Ukraińców, a 
nia myśli o odstępowaniu ich Polakom. Mow- 
ca kończy uroczystym protestem przeciw po- 
dobnym zamiarom. 

P. Rybar odpierał zarzuty czynione 
Czechom i Słoweńcom jakoby byli zdrajeami 
stanu i działali na spółkę z wrogiem. 

P. Hruban rzekł, że Czesi stanowczo 
odpierają interpretacyg, jaką P. Prezydent 
Ministrów podsuwa rezolucyi czeskiej. 

P, Tusar oświadczył, że Rząd austrya- 
cki podobnie jak, Rząd wspólny zupełnie jest 
bezradny wobec wielkich zagadnień polityki 
zagranicznej i wewnętrznej. W sprawie poli- 
tyki zagranicznej Rząd nie odważył się uczy- 
nić stanowczego kroku wobec Berlina. 

Po przemówieniu pos. Neumanna o- 
brady przerwano. Następne posiedzenie we 
wtorek, 


Odpowiedzi ua interpelaeye, 


Na zapytanie p. Głąbińskiego w 
sprawie niedostatecznego uwzględniania re- 
klamacyj galicyjskich chłopów, przemysłow- 
ców, urzędników i nauczycieli. P. Minister 
obrony krajowoj odpowiedział, ża zarzą- 
dził utworzenie osobnej grupy do spraw zwal- 
niania żołnierzy z Galicyi i Bukowiny i po- 
lecił załatwić życzliwia wszalkie nadchodzą- 
ce stamtąd podania, ewłaszcza rolników prze- 
mysłoweów, urzędników i nauczycieli. P. Mi- 
nister gwrócił się do Ministerstwa wojny o 
podobne zarządzenia, podpadające kompe- 
tencyi e. i k. komendy armii. 

Na zapytanie p. Hallera, jak Rząd 
pojmuje zarządzone rzekomo przez Bank Rze- 
szy niemieckiej zamknięcie pretensyj austrya- 
ekich i jak chce bronić interesów austr., P. 


— He! he!.. NZ ZERA BETR YE A, a P> TAE M ARÓW r W mi się, że nadto 
się pospieszyłeś z wyjęciem tego noża!... Zre- 
sztą, nie tylko ciebie samego oskarżam, że 
jesteś idyotą Powiedziałem, że jesteśmy 
głupcy, aby się kłócić, wobec takiej załogi i 
ze skarbem w perspektywie. Bóg sam wie, 
czy nie będziemy musieli walczyć z tymi 
ludźmi, aby skórę własną uratować... w razie, 
gdyby nam się powiodło... Ci dzicy czarni są 
zdolni wojnę nam wydać. Zdaje się, jakbyś 
się nie domyśłał, że moje położenie na tym 
statku, mniej jest podobne do stanowiska ka- 
pitana okrętu, jak do pogromcy dzikich zwie- 
rząt? Wytrąciłeś mnie na chwilę z równo- 
wagi, ale nia sądź, że miałem zamiar strze- 
lać, pomimo, że przez chwilę zdawałem się 
ulegać tej dziecinaej namiętności, którą jest 
gniew. To twoja wina. Alem się opanował. 
Wyobraź sobie, gdyby który z tych zwierząt 
wszedł fiai nas mocujących się z sobą? 
Coby się stało z moją władzą? A ja ci mó- 
wię, że tylko dzięki mojej władzy uda się 
nam wyjść obronną ręką z pośród trudności, 
które nas otaczają. (i murzyni są opętani, 
potrzebują tylko ukłócia szpilką, aby wyszedł 
z nich szatan, który w nich siedzi. Utrzy- 
mujesz, że jeden z ludzi wpadł w morze. Le- 
piej, że umarł, niż gdyby miał żyć, aby nam 
gardło poderżnąć. To był anarchista i pomo- 
głem mu tylko nieco wcześniej osiągnąć los, 
który. czekał go z pewnością. To moja spra- 
wa. A teraz, oddaj mi rewolwer. Albo raczej, 
poczskaj... 

Wszedł do swojej kabiny i wrócił z dru- 
gim rewolwerem, który ofiarował Kasprowi, 

— Jest nabity. Przyniosłem go dla cie- 
bie w razie jakiej nieprzyjemności z tymi 
murzynami. Możesz go wziąć a oddaj mi mój. 

Kasper oglądnął zamek. Był wyłado- 
wany. Podał drugą broń Sagesse i schował 
do kieszeni tę, którą on mu przyniósł, 

— A teraz — rzekł kapitan — bądźmy 
Dni aż do końca naszej wyprawy, 
to znaczy pracujmy razem, gdyż inaczej nie 
wyciągniemy nie z naszej kopalni, a mogę 
ciebie upewnić, że praca nasza będzie łatwa. 

Podał rękę Kasprowi, który ją przyjął, 
ale zgoda ich była tylko powierzchowna i 
oba o tem dobrze wiedzieli. 


XXVII. 


Od dnia tego Bagesse zmienił taktykę; 
usposobienie jego wydało się lepsze. Niezwy- 
kła dobroduszność objawiała się w jego wy- 
razie i rozmowie. 

Z początku prostoduszna inteligencyą 
Kaspra niedowierzała tej podejrzanej szeze- 
rości. Wystrzegał się. Laez nowy sposób zacho- 
wania się kapitana zdawał się tak jednakowy, 
że marynarz dał się;złapać. Niktby nie potrafił 
tak długo grać komedyi, myśłał sobie Ka- 
sper i ze swojej strony stawał się nieco 
więcej otwarty. 

Wieczorem Sagasse bez kurtki, siedział 
przy stole, pił rum i palił cygara z Marty- 
niki, dając upust swojej wyobraźni i mieląc 
bezustannie językiem; skarb był prawie za- 
wsze tematem jedyaym jego rozmowy. 

Pewnego poranku zbliżył się do Kaspra, 
który siedział na pokładzie i rozwijając małą 
mapkę: 

— Jeżeli wiatr będzie pomyślny — 
oznajmił — jutro dopłyniemy do wyspy. 
Patrz, to jest szkie mapy Kaikos, pochodzący 
Z admiralicyi angielskiej. Pewien krążownik 
angielski „Diana* naszkicował naszą wyspę 
przy scndowania, temu z dziesięć lat. Nie 
domyślał się, jak doniosły dla nas będzie 
ten rysunek |... 

Kasper przypatrzył się mapie, Ukazy- 
wała część Oceanu pomiędzy Mouchoir Car- 
ró, Shimmer-Bocks i Ksikami. Wśród błęki- 
tnej przestrzem rysowała się mała wysepka 
ze swojemi skałami i ławicami piasku. 

Kasper doznał dziwnego wrażenia wi- 
dząc obraz tego miejsca, które zdawało mu 
się, że zwiedził w śnie przykrym. Czasami 
mu się zdawało, że wyspa nigdy nie istnia- 
ła, że „Belle Arlesienne“ daremnie będzie szu- 
kać po Oceanie i nigdy jej nie znajdzie. A 
jednak, ludzie zbadali i opisali jej położenie 
na łonie fal, ludzie zwiedzili ją kilka lat 
temu... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Minister skarbu odpowiedział, że niema 
mowy o tem, aby tak wprost zamknięto te 
pretensye. Zarządzenie odnosi się tylko do 
pretensyj, które nadel powstaną ze sprzeda- 
ży papierów wartościowych itowarów z Au- 
stryj do Niemiec, a zamknięcie to może 6- 
wentualnie być crzeczone. W pewnych więc 
razach Bank niemiecki chee uzależnić two- 
rzenie nowych pretensyj od warunku zam- 
knięcia. Myśmy to — eo prawda tylko w 
obronie stanu kursu naszej waluty — wy- 
konywali już od 19 grudnia 1916. Oba Rzą- 
dy naradzają się nad sprawą zamącenia sto- 
sunków handlowych, jakiego obawiać się na- 
leży wskutek zamknięcia pretensyj wynika- 
jących ze sprzedaży. 

Na zapytanie p. Halbana w sprawie 
dostawy ziemniaków dla Lwowa P. Mini- 
ster żywnościowy odpowiedział: Miasto 
Lwów za zezwoleniem Urzędu wyżywienia 
ludności w lecie 1917 zawarło umowy o zie- 
mniaki, sięgające ilości 2806 wagonów. — 
Prócz tego otwarto dla miastu powiaty lwow- 
ski i bobrevki dla dostawy ziemniaków. To 
ostatnie zarządzenia co prawda potem stało 
się bezprzedmiotowem, ponieważ naczelna ko- 
menda armii w celu zaspokojenia potrzeby 
swojej sięgnęła i po te powiaty, "p 
` opiero w drugiej połowie października 
Urząd żywnościowy dowiedział się, że po- 
nadto Lwów zawarł ze zezwoleniem Namiest- 
nietwa umowy jeszcze o 916 wagonów. Przed- 
stawiciel Urzędu żywn. nietylko nie sprze- 
ciwił się temu, lecz wstawił się w tej spra- 
wie u odnośnych komend armii. Druga ar- 
mia natychmiast zgodziła się, dziewiąta zaś 
zrazu stanęła na stanowisku, że przydział 
tych ziemniaków może nastąpić dopiero po 
zaspokojeniu własnej potrzeby tej armii. Te- 
mu sprzeciwiło się miasto, wychodząc z błę- 
dnego założenia, że musi pod tym względem 
ustąpić pierwszeństwa Pobrzeżu i Dalmacji. 
P. Minister interweniował w tej sprawie 
w naczelnej komendzie armii. Zapawniono 
go, że oddział kwatermistrzowski usxolni te 
ziemniaki dla Lwowa bez względu na to, 
czy zezwolił na ich pobór Urząd wyżywienia, 
czy Namiestnictwo. Poświadczenia wywozowe 
wysłano już gminie m. Liwowa. Naczelna ko- 
menda armii ponownie poleciła oddziałowi 
kwatermistrzowskiemu, by szeroko popierał 
aprowizacyę w ziemniaki ludności cywilnej. 

Na zapytanie p. Konst. Lewiekiego 
w sprawie rekwizycyj w pow. rohatyńskim 
P. Minister obrony kraj. odpowiedział, 
że we wrześniu 1916 w -Babuchowie pod Ro- 
hatynem  zarządzono rekwizycyę koni ze 
względu na ówczesne położónia operacyjne. 
Zaraz pierwszego dnia sprowadzono znacznie 
ponad 1000 koni, sprawy więc załatwić w je- 
dnym dniu było niepodobieństwemę P. Mini- 
ster przedstawił szczegółowo sposób postępo- 
wania przytem, Koni tych, które wojsko 
przyjęło, nie odsprzedano wojsku niemieckie- 
mu; jedynie parę mniej zdatnych zakupiono 
za dość wielką canę celem pilnego trauspor- 
tu bagaży pewnego niemieckiego sztabu bry- 

ady. 

Na zapytanie pp. Witosa i Jacho- 
wieza w sprawia stosunków panujących na 
kolejach galicyjskich, P. Minister kolei 
odpowiedział: Brak lokomotyw, wozów i per- 
sonalu pociągowego, jakoteż brak węgla znie- 
woliły do zmniejszenia liczby pociągów, wio- 
zących podróżnych cywilnych. Ministerstwo 
kolei od dość dawna zajmuje się zaradzeniem 
złomu. Wzywania do podróżowania tylko 
wrazie nieodzownej potrzeby minęły bez 
echa. Poprawy stosunków można się spodzie- 
wać po zaprowadzeniu rozkładu jazdy, wy- 
danego z potrzeby, który prawdopodobnie 
wejdzie w życie w drugiej połowie stycznia 
1918. Wprowadza się tam większe obciąże- 
nie pociągów, co prawda przy równoczesuem 
zwolnieniu chyżości. Prócz tego dla ruchu 
miejscowego w znaczniejszej mierze pociągi 
towarowe będą używane do przewozu po- 
dróżnych. Poczyniono też zarządzenia, aby 
nie sprzedawano więcej biletów, niż jest 
miejsce w odnośnych pociągach. 

Jeżeliby było potrzeba jeszcze bardziej 
ograniczyć ruch pociągów przewożących oso- 
y, a mimo podwyższenia cen jazdy przepeł- 
nienie pociągów pociągało za sobą nowe po- 
ważne przeszkody w ruchu, to ostatecznie 
trzebaby zastanowić się nad wprowadzeniem 
legitymacyj do podróży, wydawanych tylko 
za udowodnieniam pilności i nieodraczalności 
Jazdy, Co prawda, takie zarządzenie można 
zaprowadzić tylko w razie najostateczniejszej 
potrzeby oraz tylko dla całe) Monarchii. 

Na zapytanie posła Bobrowskiego 
P. Mimister obrony krajowej odpowiedział, 
że według zarządzenia naczelnej komendy 
armii z 19 października 1917 wszyscy leka- 
rze |egionowi Austryacy lub Węgrzy, którzy 
Na swą prośbę wystąpili z polskiego korpusu 
posiłkowego i zostali przydzieleni do wspól- 
nej armii, jeżeli nie posiadają szarży lekarzy 
wojskowych w sile zbrojnej, ale są obowią- 
zani do służby w pospolitem ruszeniu, mają 
być vżyci jako lekarze cywilni obowiązani 
do służby w pospolitem ruszeniu. Wolno ta- 
kim byłym lekarzom legionowym prosić Mi- 
nisterstwo obrony krajowej o dezygnowanie 
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Lekarze, którzy przedtem posiadali 
szarżę wojskową w sile zbrojnej, odzyskują 
ją, o ile tymezasem nie zostali uznani nie- 
godnymi szarzy oficerskiej, 

Porucznicy (chorążowie) sanitarni będą 
traktowani tak jak inni oficerowie (chorążo 
wie), Jeżeli w sile zkrojnej mie posiadali 
szarży oficerskiej (chorążych), to będą zali- 
czeni jako medycy-feldweble z odznaką je- 
dnoroczniaków. (i, w razie zadośćuczy nie- 
nia warunkom ustanowionyre, mogą być mia- 
nowani chorążymi lub porucznikami sani- 
tarnymi. W tem, że byli lekarze legionowi, 
którzy wstąpili do armii, a nie posiadając 
rangi oficera, zostali mianowani tylko feld- 
wablami, nie można upatrywać nie- 
sprawiedliwości, ponieważ niepodobna ich 
zrównać z e. i k. (e. k, król. węg.) oficera- 
mi pod względem zasad, które decydowały 
o ich awansie w polskim korpusie posił- 
kowym. 

Ci byli oficerowie legionowi będą w 
szkołach oficerów rezerwowych ze względu 
na swo doświadczenie wojenne poddani skró- 
conemu wyszkoleniu, a potem mianowani 
będą chorążymi. Sa rokowania w toku, aby 
w wymiarze rang przyznano im pewne ko- 
rzyści, stosownie do czasu ich służby po- 
lowej. 

Na interpelacyę p. Klemensiewi- 
cza odpowiedział P. Minister obrony 
krajowej, że rewizya wszystkich żołnie- 
rzy, odbywających służbę posiłkową (grupa 
C) odbywa się już od pewnego czasu i że 
wszyscy żołnierze, których uznaje się za 
niezdatnych do wojskowych posług, natych- 
miast są superarbitrowani i uwalniani. 


Sytuacya wojenna. 


Mimo bezwzględnego nieraz szafowania 
materyałem ludzkim i amunicją, nie udało 
się dotąd Francuzom i Anglikom aui razu 
przełamać niemieckiej linii obronnej na za- 
chodzie. A chęci im nia brakło i prób prze- 
rwania było niemało. Wytworzyło się więc 
przekonanie, że front zachodni jest niemo- 
żliwy do pokonania. 

Obecnie skutkiem przerwania wojny 
przez Rossyę sytuacya gruntownej uległa 
zmianie. Gdy na froncie wschodnim walka 
ustała, Niemcy w danym razie będą mogły 
przejść ze strategicznej defenzywy do ofen- 
zywy. Idzia więc oto, jak ułożą się wówczas 
taktyczne możliwości. 

Procas przełamania frontu skłodo sią 
niejako z trzech aktów. Pierwszy — to prze- 
bicie nieprzyjacieiskiego stanowiska; drugi 
zasadza się na odwinięciu rozerwanych czę- 
ści linij, tak, by luka rozszerzyła się, jak naj- 
dalej to możliwe, poczem jako akt trzeci na- 
stępuje pochód wojsk w głąb przez rozwartą 
bramę. 

Jako wzór dła ewentualnego przełama- 
nia frontu na zachodzie służyć nie mogą ani 
Gorlice, ani Zborów, ani też ostatnia tego 
rodzaju zwycięstwo Mocarstw centralnych 
nad Isonzem. Warunki naturalne, a także 
systam obronny na zachodzie są zupałnie 
odmienne. Stanowiska przebiegają tu prawie 
liniami prostemi, a obsadzone są zwarto i 
daleko w głąb sięgającami formacyami, 


W dwu tylko miejscach front ten za- 
łamuje się pod kątem, mianowicie naprze- 
ciwko Laon i w okolicy Verdun. Pierwsze 
z tych ACIOĆ wbija się klinem w pozycje 
przeciwnika, drugie natomiast przedstawia w 
pozycyach francuskich klinowate wgłębienie. 
Do napadu nadaja się raczej to drugie, do- 
zwala bowiem Niemcom na operacyę koncen- 
tryczną — tak samo, jak nieprzyjaciel, gdy- 
by go zebrała ochota znowu pokusić się o 
przerwanie frontu, niewątpliwie w kącie pod 
Laon starałby się rozwiązać ów problem. 

Jak gęsto ustawione są na froncie za- 
chodnim wojska nieprzyjaciela, najlepiej wy- 
obrazić sobia można, przez porównanie z 
frontem włoskim nad Isouzem, zanim uległ 
przełamaniu. Mimo równej prawie rozciągło- 
ści, front zachodni obstawiony jest armią 
prawie trzykrotnie liczniejszą, aniżeli dawny 
front włoski, Jakościowo przedstawia się pie- 
chota francuska i angielska wcale dobrze, 
jakkolwiek daleko jej do doskonałości. Ko- 
ściec niejako formacyj nieprzyjacielskich sta- 
nowią olbrzymie masy artyleryi, nadzwyczaj 
obficie zaopatrzone w amnnicyę. 

Pod wzgiędem fortyfikacyjnego umo- 
enienia, nieprzyjacielski front zachodni przed- 
stawia dwie części: pas twierdz od granicy 
szwajcarskiej do Verdun i odcinek od Ver- 
dun do morza (o do twierdz, to teraźniej - 
sza wojna zakwestyonowała wprawdzie ich 
wartość obronną, niemniej jednakowoż w ta- 
kiem nagromadzeniu, jak w nadgrauicznem 
przestworzu Francyi, mogą one niemało przy- 
czynić się do podniesienia siły obronnej. 

Nieprzyjaciel rozporządza za frontem 
wielkiem bogactwem środków transporto- 
wych, co także przy obliczaniu sił bojowych 
musi być wciągnięte w rachunek. 

Biorąc to wszystko pod rozwagę, mo- 


łamanie frontu zachodniego w istocie jest 
niemożliwe. Jednak poza cyframi rozstrzyga 
w bitwach także intellekt. Pod jego działa- 
niem nieraz już rzeczy, uważaue za niemo- 
żliwość, dochodziły jednak do skutku. 
Największa dotychczas wgięcia na fron- 
cie zachodnim dochodziły do szerokości 10 
do 12 klm., a głębokości 7—8 klm. To sta- 
nowczo za mało. Uderzenie w głąb musi się- 
gać tak daleko, by w ślad za wojskami, które 
je wykonały, mogły podążyć zaraz dalsze od- 
działy przeznaczone dla odwinięcia rozerwa- 
nych linij. Conajmniej więe musiałoby się 


zapędzić na jakie 15 klm. w głąb, przy sze- | 


rokości wyrwy 80—25 klm. To byłaby prze- 
strzeń dostateczna dla uderzeń na boki i 
swobodnego manewrowania w obrębie wyło- 
mu. Jaszeze lepsze byłyby widoki, gdyby u- 
dało się przeprowadzić dwie lub trzy takie 
akcye rówuocześnia, co zresztą przy dostate- 
cznych siłach nie byłoby niemożliwe, 

Dla początkowego sukcesu nieodzowna 
jest przewaga liczebna wojsk i przewaga ma- 
teryału artyleryjskiego. Dalsze akty zwycię- 
skiej operacyi muiejszego już wymagają wy- 
siłzu, a nieraz nawet wyłaniają się same z 
siebie. 

Tak oto przedstawia się kwestya prze- 
łamania frontu na zachodzie ze stanowiska 
teoretycznego, Jak ją rozwiąże praktyka, to 
wykaże zapewne niedaleka przyszłość. 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi. 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 23 stycznia. Urzędowo ogła- 
szają dnia 28 stycznia: 
(Z włoskiego teatru wojny). 


Po obu stronach Brenty czynność arty- 
leryi była znaczniejsza niż w dniach osta- 
tnich, 


Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 

Berlin, 23 stycznia, Biuro Wolffa o- 
głasza: Wielka kwatera główna dnia 28 
stycznia: 

(Ze wschodniego teatru wojny). 

Nie nowego. 

(Z macedońskiego teatru wojny). 

Położenie nie zmieniło się. 


Z włoskiego teahu wojny). 


Po obu stronach Brenty walka dzia- 


łowa. 


(Z eachodniego teatru wojny). 


Grupa ks. Ruprechta: Prawie na 
całym froncie we Flandryi popołudniu walka 
ogniowa była spotęgowana, Takża na połu- 
dnie od Skarpy czynność bojowa odżyła. Pod 
St. Quentin z pomyślnie przeprowadzonych 
awiadów przywiedziono jeńców. 

Grupa niemieckiego Następcy 
Tronu: Na północ od Sousin i na północny 
wschód od Avocourt po silnym ogniu nasta- 
piły natarcia Francuzów. W gwałtownych 
walkach z bliska odparto nieprzyjaciela. Na- 
sze oddziały piechoty na wschód od Malau- 
court wtargnęły do rowów nieprzyjacielskich 
i wróciły z pewną liezbą jeńców. Między 
Beaumont a Ornes czynność działowa wieczo- 
rem wzmogła się. 

Pierwszy generalny kwatermistrz 


WOJNA. 


Z Brześcia Litewskiego. 


Kwatera prasowa: Zastępca komendy 
»rmii w rokowaniach pokojowych generał por. 
Osicserics wraz z otoczeniem swem wrócił 
na chwilowy pobyt do Wiednia. 


Sukcesy łodzi podwodnych. ë 


Z Berlina telegrafują: Nasze łodzie pod- 
wodne na morzu Sródziemnem znowu Zato- 
piły 7 parowców i 2 żaglowce, łącznej poje- 
mnoeści okrągło 27.000 tonn, Wszystkie pa- 
rowce, z wyjątkiem jednego, płynęły w sil- 
nie zabezpieczonych konwojach, 


Katastrofa na morzu. 


Admiralicya angielska donosi, że gdy 
w zatoce Imbros „Breslau“ natknąwszy się 
na minę, zatonął, „Gąben* pełną parą podą- 
żył ku Dardaneiom. Niszezyciele tureckie, 
które przybyły na pomoe okrętowi „Breslau“, 
zostały przez nasze niszczyciele uwikłane w 
walkę i odparte. Gdy „Góben* zbliżał się do 


na lekarza asystenta w pospolitem ruszeniu. | ¿naby prawie przechylić się do tezy, że prze- wejścia do Dardaneli, również natkął się na 
Gazeta Lwowska“ z dnia 20 stycznia 1918, 


minę, ce zmniejszyło jego chyżość i sprawi- 

i ło, że pochylił się w tył o 15 stopni. Wkoń- 
eu okręt sam osadził się na mieliźnie w za- 
chodniaj stronie przylądka Nagara. Tam o- 
beenie nasza samoloty ciągle obrzucają go 
bombami. Uratowaliśmy 172 rozbitków z 
[ole Są oni jako jeńcy w naszych rę- 
ach. 
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Francya a Włochy. 


Dzienniki paryskie donoszą, że naczelny 
wódz włoskich morskich sił zbrojnych Thaon 
di Revel przybył do Paryża i odbył narady 
z ministrem marynarki, zwłaszcza o współ- 


| działania marynarki włoskiej i francuskiej, 


w celu zwalczania łodzi podwodnych. 


Clemenceau wczoraj przyjął włoskiego 
prezydenta ministrów Orlandę i długo z nim 
konferował, 


Z republiki finlandzkiej. 


Nadeszły do Sztokholmu wiadomości, 
| że Rossya mimo uznania samodzielności Fin- 
landyi, nie chce wyrzec się panowania nad 
Finlandyą. Wprawdzie część wojska rosgyj- 
skiego ustąpiła z Finlandyi, ale zastąpiono 
|ją zaraz innem wojskiem, które stale dopu- 
szcza się gwałtów, ostatnio szczególnie w 
Aaland, 


Tarcia w republice ukraińskiej. 


Sekretaryat ludowy ukraińskiej repu- 
bliki wystosował do wszystkich Ukraińców 
następującą odezwę: Gen, sekretaryat Rady 
centralnej popiera Kaledina, sieje niezgodę 
między narodem ukraińskim a rossyjskim i 
popiera rząd mieszczański na Ukrainie. 
Oświadczamy w imieniu ludu republiki ukra- 
ińskiej, że sekretaryat Rady centralnej jest 
wrogiem wielkiego ludu ukraińskiego i wzy- 
wamy całą armię robotników i włościan re- 
publiki do walki przeciw mieszezańskiemu 
gen. sekretaryatowi Rady centralnej i prze- 
ciw Kaledinowi. Armia rządu: robotników i 
włościan, wszyscy włościania i robotnicy, 
wszyscy obywatele Ukrainy muszą wspoma- 
gać czynnie armię rewolucyjuą, sekretaryat 
ludowy i komisarzy ludowych. 

Komisarze ludowi: Jerzy Koczubiński, 
Makar Skrypnik, Waldemar Luxenburg, 
Jerzy Łapszyński, Jerzy Bosche, Sergiusz 
Bakiński, Minuer (?) Łupanowski, Walde- 
mar Aussen. 


Wieści z Rossyi. 

Na zebraniu 20 stycznia uchwaliła Ra- 
da r. ż. co następuje: Otrzymawszy wiado- 
mość o zabiciu w szpitalu Szingarowa i Ko- 
koszkina, Rada potępia taką zbrodnię. War- 
stwy pracujące nie uznają nigdy za rzecz 
dobrą gwałtów popełnianych na naszych 
więźniach, jakkolwiek sprawiedliwe jest obu- 
rzenie przeciw przywódeom kontrrewolucji. 
Rada zwraca się do robotników i żołnierzy 
z żądaniam, aby zjednoczyli się w potępianiu 
takich zbrodni. 

Ag. Petersb. ogłasza telegram, rozesła- 
ny przez Lenina i komisarzy ludowych do 
wszystkich władz bolszewickich i dworców 
kolejowych, aby zarządzono przytrzymanie 
marynarzy, którzy zamordowali Szingarewa 
i Kokoszkina, 

Do Secolo donoszą z Petersburga 21 
b. m.: Członkowie konstytuanty postanowili 
przenieść konstytuantę do innego miasta ros- 
syjskiego. Niebawem ogłoszony będzie od- 
nośny manifest. Mimo zakazu rządowego 
kilku posłów zdołało wyjechać z Petersburga, 
oby przygotować na innem miejscu grunt 
pod swobodna ujawnienie swych zamiarów. 

Do Petersburga nadeszła wiadomość, 
że wojska bolszewickie po zaciętej walce za- 
jęły Jeksterynesław. Przytem poległ także 
ukraiński członek konstytuanty Loblinew. 


tre Z Warszawy. 


(Akty b. policyt rosayjskiej. — W sprawie po- 
ciągów pospiesznych. Spadek po hr. Po- 
tockiej. — Gmach Rady Stanu. — Poeta 
milicyantem). 


Z Warszawy donoszą: Policya rossyj- 
ska, opuszczając Warszawę, zostawiła w gma- 
chu ratusza olbrzymie stosy ksiąg i aktów. 
Z chwilą objęcia ratusza przez ces.-niem. 
prezydyum policy! akty te wraz z księgami 
złożony w workach i odesłano do sekeyi do- 
staw nakazanych. 

Sekcya zamierzała sprzedać papier w 
workach na makulaturę, a chege uchronić 
cenniejsze akty od zagłady, zwróciła się do 
naczelnika m. m. z propozycyą wydelegowa- 
nia osoby, któraby zakwalifikowała, jakie 
akty mają wartość i nadają się do zachowa- 
nia, a które nadają się tylko do sprzedaży 
na makulaturę. Naczelnik m. m. powierzył 
segregacyę aktów p. Romanowi Kuratowowi, 
adwokatowi przysięgłemu. Praca podjęta by- 
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ła we wrześniu 1916 r. Przyjęli w niej u-. 
dział adw. przys. Błeszczyński, urzędnicy de-; 
legowani z biura m. m., przodownicy, poste-; 
runkowi rezerwy, oraz oficyaliści biura m m. į 
Kierownikiem tych czynności segregacyjnych | 
był p. Roman Kuratow. Przejrzano około ; 
200 dużych worków z aktami i księgami. ! 
Olbrzymia część aktów została zakwalifikowa- ; 
na jako nadająca się do sprzedaży, na ma-; 
kulaturę. Pozostałe akty wraz z księgami; Nawrócenie św. Pawła. — Tatanny m. — 
przewieziono do biura miasta, gdzie znajdują | Miłosza. 5 i 
się dotychczas. i Wschód słońca s godzinie 7:45 rano, za- 
Akty, zakwalifikowane jako nadające się į shód słońca o goduinie 444 pe połndnie. 
do zachowania podzielono ma dwie kstegor?e: | 0) 


KRONIKA. 


Lwów, 24 sitycenia 1918, 


Kalendarz. 
Piątek (25 stycznia): 


: 'Doraperaturą - gedzinód 18 w połzódnie 
1) akty, mogące być potrzebne dla wladz} ; 7 cej 
państwowych Polskich, jako dotyczące orga- | mł. i, ssd 
nizacyi szkolnictwa, handlu i przemysłu, b. j Ra: fztchegNi mi A a E 


władz administracyjnych rossyjskich i t. p.j 
tu należą również A WE dziennych, | Komitetu ratunkowego EC PORT 
w dalszym 


przepisów policyjnych i t. p. i 2) skty doby-j £ 


bszgrów kraju założyli ciągu: 


faktycznie podrożenie obiadów dla konsumentów 
wynosić będzie w tych kuchniach 10 h. 

— W sprawie aprowizacyi miast ga- 
licyjskich. W myśl uchwały zjazdu miast 
galicyjskich, odbytego w Krakowie w dniu 25 
listopada z. r. ma powstać przy Oddziele;apro- 
wizacyjnym Galicyjskiego miejskiego wojen- 
nego zakładu kredytowego Rada przyboczna 
złożona z jednego przedstawiciela m, Krakowa, 
jednego przedstawiciela m. Lwowa, dwóch przed- 
stawicieli średnich miast, jednego przedstawi- 
ciela mniejszych miasteczek i pięciu przedsta- 
wicieli Koła Polskiego. Z Koła Polskiego 2o- 
stali do tej Rady przybocznej wydelegowani 
posłowie dr. Diamand, prof. dr. Halban, dr. 
Marek, Rauch i dr. Tertil, z m. Lwowa wice- 
prezydent dr. Sehleicher, z m. Krakowa wice- 
prerydent inż, Rolle, ze Związku miast prezes 

fdr. Maiss i zastępca prezesa p. Maryewski. 


| na obiady o 80 hal. dziennie tak, że 


czące przestępców politycznych z okresu po- | Dr. Advlf Gross 20 k, Direktion Boster, Tow. } Przed oficyalnem ukenstytuowaniem się 
powslaniowego i z okresu wrzenia rewolu- | 386K. Cd ognia W edeń 40 k, Herman Roth; Rady przybocznej odbyła się w dniu 21 b. m. 


cyjnego. Zawierają one sporo ciekawego ma- | 50 k. Kolej lokalna, Potscherad-Wurcuss 50) k., I w Galicyjskira miejskim wojennym Zakładzie 
tarysłu i zasługują na zbadanie przez histo- | hr. Poster 50 x, Kars] Krusenstera 100 k., 
ryka. W połowie roku ubiegłego nadesłano | J. Jaworaieki 100 k., du. Antoni Gluziński 100 
akty b. policyi rossyjskiej z przedmieścia | K» Oskar Sehnell 100 k., T br, Bobrowski 
Woli; zostały one również rozsegregowane i; 0 k., JE. Aduif Omerwióski 200 e. A. hr. 
według rubryk, ustalonych dla aktów z ra- | Stadnieki 1000 k., Hans Weinmann 1000 k., 
tusza. | Adolf hr. Brunisbi 1000 k., Maryan Lisowiee- 
8 i ki 1000 k., Manrycy Brandstaiter 1000 k., 

i JE. Karol hr. Lanckoroński 1000 k,, Wydział 


Deutsche Warschauer Zeitung donosi: 


I 


Rady powiatowej Biała 200 k., Tow. akc, dla 


Z dniem 20 stycznia 1918 roku, aż do dal- | przemysłu olejów mineralnych Wiedeń 50.000 


szego rozporządzenia, korzystanie z pociągów 
pospiesznych na kolejach, znajdujących się 
pod zarządem wojskowym w okupowanych 
terenach, dozwolone jest osobom «vwilnym: 
a) ma odległościach przekraczających 150 ki- 
lometrów, z wyjąrkiem Warszawy do Łodzi 
i z powrotem; b) za wykupieniem dwóch bi- 
letów na pociągi pospieszne (włącznie z do- 
płatą za pociąg pospieszny). Wedłnz tego po- 
stanowienia, cena biletu jazdy w IL klasie 
pociągiem pospiesznym z Krakowa do War- 
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) 
i 
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| ki 150 k., 


| 
| 


c 


k, dr. Emil Parnass 1000 k., dr, Bernard 
Diamand 200 k., Starostwo w Białej 11729 
Prokuratorya Państwa Sanok 61 k., Staro- 
stwo w Stryju 1293 66 k., Bezimienny dawca 
1000 k., Bank hipoteczny za marki 1 koro- 
nowe 500 k., Bogusław Mikucki 20 k., Leo 
Fürst 10 k, G, T. Tobiaszek 20 k., Gustaw 
i Marya Wyrzykowscy 100 k., Mikołaj Terlec- 
Artur Zaremba Cielecki 200 k., 
Tow. płynnych substancyj paln. Borysław 800 
k., Sekretaryat Alfreda hr. Potockiego, Łańcut 
500 k.. Jan bar. Gótz-Okocimski 1000 k., Fa- 


p BSE TRA testa | 
W EELO kd > WYBIESIE | pryka celulozy Tow. ake. Csolna 200 k., Adam 


i Romer 200 k., Fabryka cukru Sadska 10 k., 

* dr. Stanisław Garfein 100 k., Kasa oszczodno- 
; : A | s&ci Weitra 380 k., dyr. Kasy oszczędności Win- 
Wydział cywilny dla spraw niespornych | dischgarsten 20 k., dr. Włodzimierz Lustig 
rozstrzygał w dniu 17 b. m. w sądzie okrę- 10 k., Wydział Rady powiatowej w Wadowi- 
gowym warszawskim sprawę 0 likwidacyę | each 250 k, Həns Briinner 5 k., Zygmunt 
spadku po Natali hr. Potockiej, siostrze | Wohłimann 100 k., A. H. Zipper 1000 k., dr. 
8. p. Augusta Potockie », b. właścieisli dóbr | Kornel Paygert 100 k., Prezydyum e. k. wyż- 
Nieporęt, Jabłonna i Zator. Aktywa masy | szego Sadu krajowego Lwów 408 k, Bank 
spadkowej wynoszą 1,871.167 marek i są j przemysłowy 1000 k., Filia „Union-Bank*" 
obciążone legatawi w sumie 718.212 marek. | Lwów, za marki 500 k, Tadeusz Filippi 100 
Testamentowymi dziedzicami są małoletni: |p, Stefan hr. Badeni 1000 k., Pow. Bank 
Tomasz, Antoni i Klemens hr. Potocey. Sąd | depozytowy Wiedeń 2000 k, Stanisław Ry- 
okręgowy oddalił podanie kuratora majątku, | bieki 100 k, Starostwo Jarosław 40640 k.. 
aby go wprowadzić w posiadanie spadku do | Starostwo Strzyżów 200 k.: Sąd pow. Dubiecko 
chwili wypłacenia legatów, gdyż testatorka | 132 k., Maks Auhauch 50 k., Dyr. Policyi od 


zapisała im tylko to, co zostanie po zaspo- | właśc. lokali gosp. szynk. 1265 k., Starostwo 


kojeniu innych legatów. 


* 


Pisma warszawskie piszą: Rada Stanu 
ma obradować w gmachu niegdyś Andrzeja 
hr. Zamoyskiego przy ulicy Nowy Świat 64 
(zkąd rzucono w r. 1868 bombę na hr. Ber- 
ga) w sali, w której odbywał posiedzenia 
sąd wojenny rossyjski. Cały ten gmach w 
przyszłości najbliższej obejmie w swoje po- 
siadanie Rząd polski w celu umieszczenia w 
nim biur Rady Stanu i Ministerstw. Już o- 
becnie w lokalu na IL piętrze w gmachu 
frontowym znajdują: się biura Ministerstwa 
handlu i przemysłu. Objęcie tego gmachu 
na własność Łaństwa przez Rząd polski jest 
uzasadnione tem, iż od roku 1863 stanowił 
on własność skarbu rossyjskiego. 


* 


Przed niedawnym czasem pewien mło- 
dy literat warszawski, utalentowany poeta, 
znalazłszy się wraz rodziną w przykrych sto- 
sunkach materyalnych, zgłosił się do naczel- 
nika milicyi, ks. Radziwiłła, o przyjęcie go 
na służbę w rajniższym stopniu. Naczelnik 
przedkładał literatowi, że służba jest ciężka, 
że poddać się rygorowi nie będzie pewnie w 
stanie, że rychło opuści szeregi stróżów po- 
rządku publicznego, lecz młody poeta, nie- 
zrażony, obstawał przy swojem żądaniu i 
ostatecznie został przyjęty. Obecnie pracuje 
na swem pożytecznem stanowisku już od kil- 
ku miesięcy, wstaje do służby niemal o świ- 
cie, wraca do domu późnym wieczorem i 
gorliwość nie opuszcza go ani na chwilę — 
zyskał sobie tedy uznanie zwierzchności, Ja- 
ko człowiek inteligentny, rozumie on dosko- 
nale, jak pełnić należy słażbę publiczną i 
wykonywuje ją ku zadowoleniu wszystkich. 
Kwalifikacya i sumienność niezawodnie po- 
zwolą mu zająć w milicyi to stanowisko, 
które będzie mu się słusznie należało... 

Przytoczony powyżej przykład jest obja- 
wem w naszem życiu obyczajowem bardzo 
pocieszającym, świadczącym o zacieraniu się 
przesądów. 


w Wadowicach 232 k., Pow. Komitet ratun- 
kowy Peczeniżyn 2211 k. razem 75.211 k. 85h. 
wraz z poprzednio ogłoszonymi datkami ogólna 
suma dotychczasowych ofiar wynosi z dniem 
dzisiejszym 175,921 k. 27 h. 


— Z Uniwersytetu lwowskiego do- 
noszą nam, że wykłady, przerwane z powodu 
feryj Bożego Narodzenia, rozpoczną się ponow- 
nie w poniedziałek 28 stycznia b. r. 


— Manatorynm Czerwonego Krzyża, 
we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej 1. 10, tel. 
nr. 240 zostaje po zwinięciu szpitala rezerwo- 
wego oddane z dniem 1 lutego do użytku pu- 
bliczności cywilnej — po przeprowudzeniu do- 
kładnej dezynfekcyi, oczyszezeniu i odmalowa- 
niu sal operacyjnych, sali porodowej, sal cho- 
rych i wszelkich ubikacyj zakładowych, Cho- 
rych przyjmuje się na stały pobyt i do lecze- 
nia ambulatoryjnego (z wyjątkiem chorób za- 
każnych i umysłowych), Wybór lekarza ordy- 
nującego pozostawia się woli chorego. Chorzy 
umieszczeni w Sanatorym mają zatem zapewnio- 
ną opiekę lekarską 2 lekarzy mieszkających 
stala w zakładzie, Sale operaeyjne, sala poro- 
dowa, Róentgen, hydroterapia, kąpiele elektrycz- 
ne i świetlne stasownie do najnowszych wy- 
mogów naaki. Kuchuia we własnym zarządzie, 
Aprowizacya zapewniona. Pomieszezenie i wy- 
żywienie osób zdrowych, towarzyszących cho- 
rym dopuszozalne. 

— Mianowania w magistracie. Na 
wczorajszem posiedzeniu zamianowano dr. Ka- 
rola Badeekiego, archiwaryuszem I. klasy w 
VIII. raudze, Stanisława Rachwała, archiwa- 
ryuszem II. klasy w IX. randze. 

Dalej zamianował magistrat st. komisa- 
rzem bud. w VII. kl. rangi inż. Bolesława 
Paykarta; inspektorami w IX. kl. rangi Tade- 
usza Sauczeya i Józefa Sterbę; komisarzem 
manipulacyjnyn w IX. kl. rangi Romana 
Stworzyńskiego. 

— Podwyższenie eony objadów w 
kuchniach miejskich. W myśl uchwały 
miej. Rady gospodarczej z 14 grudnia 1917 
zostaje cena obiadów w kuchniach obywatel. 
skich 2-giej i 3-ciej klasy podwyższona z pierw- 
szym dniem najbliższego okresu abonamentowe- 
go t. j. z 29 stycznia 1918 o 30 h na obie- 
dzie. Obiad zatem w kuchniach 2 klasy ko- 
sztować będzie 1 K 50 hal. w kuchniach 38 
klasy 1 K. Równocześnie w myśl powyższej 
uchwały podwyższa się wartość bonów miej- 


kredyiowym przy współudziale dyrekcyi Za- 
kładu kouferencya wsiępna, której przewodni- 
czył p. Maryewski. Dyskusya toczyła się głó- 
wnie około zasadniczego pytania, ozy Oddział 
aprowizacyjny wspomnianego Zakładu mający 
za zadanie aprowizowanie miast galicyjskich, 
ma się cgraniczyć wyłącznie do towarów do- 
starczanych mu przez Centrale, ozy też rozwi- 
nać swą działalność na zakupno Środków ży- 
wności z wszelkich możliwych źródeł. Podno- 
szono trudności prawnej i gospodarczej natury 
przeszkadzająca w obecnych warunkach zaku- 
pywaniu środków żywności z wolnej ręki. — 
Z drugiej strony wykazywano, że wobec braku 
żywności dającego się obecnie dotkliwie odezu- 
wać miastom galicyjskim, jak najwydatniejsza 
pomoc dla tych miast powinna być zadaniem 
Oddziału aprowizacyjnego. Wszyscy mowcy zgo- 
dnie podnosili, że stan aprowizacyi miast wy- 
maga całej energii i wszelkich Środków, aby 
ludności przyjść z pomocą. 

Po wyczerpującej dyskusyi uchwalono je- 
dnogłośnie, aby kupować środki żywności wszę- 
dzie, gdzie można, jakoteż starać się u Rządu 
o odpowiednie upoważnienia. Następnie uchwa- 
lono jednogłośnie wysłać do generał-guberna- 
tora lubelskiego hr. Szeptyckiego pismo, wzglę- 
dnie deputacyę z prośbą o otwarcie powiatów 
olkuskiego i miechowskiego, jakoteż kilku in- 
nych powiatów granicznych Królestwa dla do- 
wozu żywności do Galicyi. W końcu uchwalo- 
no domagać się podwyższenia kontyngentu przy- 
znanego Galicyi przez centrale, a to w stosun- 
ku do rzeczywistej ilości mieszkańców miast 
galicyjskich, oraz zażądać od Namiestnietwa 
wykazu, które obszary dworskie i w jakich 
ilościach dostarczyły zboża Zakładowi obrotu 
zbożem, dalej podania liczby kart ohlebowych 
i mącznych dla dowozu żywności do Galieji. 
W końcu uchwalono domagać się podwyższe- 
nia kontyngentu przyznanego Galicyi przez cen- 
trale, a to w stoaunku do rzeczywistej ilości 
mieszkańców miast galicyjskich, oraz zażądać 
od Namiestnietwa wykazu, które obszary dwor- 
skie i w jakich jlościach dostarczyły zboża Za- 
kładowi obrotu zbożem, dalej podania liczby 
kart ehlebowych i mącznych dla ludności miej- 
skiej w kraju, jakoteż podania, jakie ilości mą- 
ki zostały na pokrycie tych kart w roku 1917 
rzeczywiście ludności wydane. 


Kunferencya uznała przedłożone przez dy- 
rekcyę Zakładu zasady rozdziału środków spo- 
żywczych miastom, jako odpowiednie. Podział 
ten ma się dokonywać odpowiednio do liczby 
ludności miast. Towary będą wysyłane Zarzą- 
dowi miasta w tym stosunku, a Zarząd gminy 
będzie obowiązany .ozdzielać otrzymane zapasy 
pomiędzy Towarzystwa spożywcze (konsumy), 
własne przedsiębiorstwa gospodarcze (kuchnie 
ludowa i t. p.) i własne sklepy wedle ilości 
osób, Wszystkie towary dostarczane przez Za- 
kład mają być udostępnione konsumentom bez- 
pośrednio, z pominięciem handlu i bez żadnego 
zarobku. 

— Powszechne wykłady Uniwersy- 
teukie i Politechniezne. W poniedziałek 
dnia 28 stycznia b, r. rozpocznie się II. serya 
powszechnych wykładów uniwersyteckich i po- 
litechnicznyeh wykładem dra Rudolfa Zubera, 
prof. uniw.: Z podróży do Indyj wschodnich 
(z obrazami świetlnymi) Instytut fizyczny Dłu- 
gosza 8. — Nadto wykładać będą w IL. seryl: 
Dr. Kazimierz Nitsch, prof. uniw.: Rola dya- 
lektów w tworzeniu się polszezyzny literackiej 
(3 godz.) Dr. Antoni Cieszyński, prof. uniw.: 
Jak zapobiegać chorobom zębów (2 godz.) 
Dr. Władysław Kubik, kJaj. instr. ogrodn.: 
Zadania ogrodnictwa podczas wojny (1 godz.) 
i Wojenne ogrody na działkach (3 godz.) 
Dr. Wilhelm Bruchnalski, prof, uniw.: Ko- 
ściuszko w Życiu i w literaturze Polski (2 g.) 
Dr. Tadeusz Godlewski, prof. polit.: Radium 
i inne ciała promieniotwórcze (5 godz.) Dr. 
Antoni Jakubski, prof, gimn.: Organizm a Śro- 
dowisko (3 godz.) Dr. Józef Hornowski, prof. 
uniw.: Energia życia, znużenie, odpoczynek, 
sen (4 godz.) Ignacy Drexler, doc. pryw. pol.: 
O miastach ogrodowych (1 godz.) Dr. Broni- 
sław Wałukiewiez: Główne zasady nauki o 
państwie (4 godz.) Ludwik Skoczylas, prof. 
gimn.: Z teoryi powieści współczesnej (2 g.) 
Dr. Ignacy Weinfeld, doc. pryw. uniw.: Fi- 
jnanse i gospodarstwo społeczne 
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(2 godz.) — Serya II. obejmuje 32 wykłady 
i trwać będzie do 2 marca. 


Początek wykładów w dnie powszednie o 
6*/,, w niedzielę o 5. Wstęp 40 hal. 


— pubwencye; gminy. Na wczorajszem 
posiedzeuiu magistratu, które odbyło się pod 
przewodnictwem prez. dr. Rutowskiego, udzie- 
lono następujących subwencyj : Zarządowi „Ma- 
cierzy szkolnej“ na Śląsku 500 kor., Konwen- 
towi PP. Benedyktynek ormiańskich 500 kor. 
na utrzymanie szkoły. 


— Posiedzenie Koła lwowskiego T. 
N. S. W. odbędzie się dnia 26 b. m. w so- 
botę o godz. 7 wieczorem w sali XIII. Uni- 
wersytetu. Na perządku dziennym: 1. Spra- 
wvzdanie roczne dyrekeyi „Książnicy Polskiej“ 
T. N. S. W. referent dr. Jan Piątek. 2. Pro- 
jekt organizacyi aprobaty książek szkolnych, 
referent prof, Emil Żychiewiez, 

— Ogrzewalnie dla nbogich. Z ini- 
cyatywy zarządu miasta otwarta będzie jutro 
w piatek, ogrzewalnia i herbaeiarnia przy ul. 
xleparowskiej obok przytuliska Brata Alberta, 
Lokal herbaciarni otwarty będzie dla użytku 
ubogich bez różnicy wyznania od godz. 7 rano 
do godz. Y wieczorem, z tem, że jedna osoba 
może przebywać w ogrzewalni najwyżej 2 go- 
dziny. Otwarcie tej nowej dobroczynnej insty- 
tucyi miefskiej nastąpiło nie bez przezwycię- 
żenia dwóch trudności pod względem aprowi- 
zacyjnym (herbata i cukier) i przydziału po- 
trzebnego opału. Ogrzewalnia nowopowstająca 
odda ubogim naszego miasta znaczne usługi, 
a zwłaszcza w porze dźdżystej i mroźnej będzie 
schroniskiem i ostoją. 


— Staraniem Kółka literacko-arty- 
stycznego VI. gimnazyrm, przy współudziale 
męskiego chóru młodzieży szkół średnich „Har- 
fa“ odbędzie się w sobotę dnia 26 b. m. o 
godz. 6-tej wieczorem, w sali Domu Akade- 
mickiego (ul. Łozińskiego 1) wieczorek ku 
uczczeniu rocznicy powstania styczniowego. 
Dochód przeznaczony na rzecz akcyi dla bie- 
dnej młodzieży lwowskich szkół średnich. Bi- 
lety po 1 i 2 kor. do nabycia przy kasie. 


— Zajęcie zapasów koksu. Zarząd mia- 
sta komunikuje: Telegraficznem rozporządzeniem 
z dnia 16 b. m, 1. 36554/JAd zajęło Namiest- 
nietwo Kraj. Urząd gospodarczy w Krakowie 
za wynagrodzeniem wszystkie zapasy koksu, 
znajdujące się u handlarzy prywatnych dla 
rozsprzedaży, a to po myśli $ 15 rozp. min. 
z 1/9 1917 Dz. u. p. nr. 369 — na rzecz: 
warstatów ekspozytur rolniczych; warstatów 
rękodzielników i drobnych przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, potrzebujących koksu do prowadze- 
nia przemysłn; budynków opalanych centralnie, 
Namiestnictwo  zastrzegło sobie rozdział tego 
koksu. 

Celem uzyskania koksu dla celów powyż- 
szych należy wnosić podania przez Ekspozytury 
rolnicze Namiestnictwa lub Starostwa, które po 
zaopiniowaniu przedłożą je z wykazem i stanem 
zapasów Namiestnictwa 1 i 15 każdego mie- 
siąca. 

O tem zawiadamia się wszystkich intere- 
sowanych. 


— Echa strajku tramwayowego we 
Lwowie. Jak wczoraj donieśliśmy zażegnano 
we Lwowie strajk personalu tramwayowego. 
Zarząd miasta uznał pewne żądania funkcyona- 
ryuszy odnośnie do kwestyi finansowych i ró» 
wnocześnie uchwalił rozpatrzyć inne postulaty, 
a załatwienie ich skierować do właściwego 
miejsca, Rozstrzygnięcie w sprawie sprowizacyi, 
a zwłaszcza przydziału mąki zależnem jest od 
Urzędn wyżywienia. 

Dzisiaj przed południem zjawiła sięu P, 
Wiceprezydenta Namiestnictwa Stanisława Gro- 
dziakiego deputacya funkcyonaryuszów za- 
kładów elektrycznych, wprowadzona przez dy- 
rektora kolei elektrycznych p. Tomiekiego ce- 
lem przedstawienia żądań pod względem apro- 
wizacyi. 

Równocześnie przybył też zastępca komi- 
sarza rządowego m. Lwowa dr. Filip Schlei- 
cher, który obiecał, że aż do decyzyi Urzędu 
żywnościowego, wszystkim funkeyonaryuszom 
miejskich zakładów elektrycznych wydawane 
będą takie racye mąki, jakie dostają osoby u- 
znane w myśl obowiązujących przepisów za 
osoby „ciężko pracujące“. 

Niezależnie od tego gmina m. Lwowa 
poczyni starania celem uzyskania iepszych wa- 
runków aprowizacyi w ogólności. 

Wobec tego oświadczenia dr. Schleichera 
deputacya zatrudnionych w zakładach miej- 
skiej kolei elektrycznej przyrzekła, że funkcyo- 
naryusze nie zaprzestaną normalnej pracy. 

— (Oszustwo w komisyi zasiłkowej. 
Organa policyjne nie ukończyiy jeszcze śledztwa 
w sprawie olbrzymiego oszustwa w komisyi 
zasiłkowej we Lwowie, o czem donieśliśmy 
przed kilku dniami. D.isiaj przed południem 
przydzielony do policyi sędzia powiatowy An- 
sion przeprowadzał w dalszym ciągu badania 
i konfrontacye. Policya jest na dobrej drodze 
do odszukania ukrytych pieniędzy, pochodzą- 
cych z oszukańczych manipulacyj, które będą 
zwrócone skarbowi Państwa. 

— Obława policyjna. Wezoraj wie- 
czorem wyruszyła znów obława policyjna w 
różne strony miasta. Policya przeszukała po- 


po wojnie | dejrzane mieszkania i spelunki. Ogółem are- 


sztowano kilkanaście poszukiwanych osób za, biony przez włościan), Tynna, dzierżawa p.; na zdenerwowany świat jak uderzenia elek- | 


różne zbrodnie; przytrzymano również kilku 
niebezpiecznych dezerterów-włamywaczy. 

— Na Bukowinie podjęły na nowo: 
urząd pocztowy Ropcze ruch listów wartościo- 
wych, urząd pocztowy Sexgie ruch listów wer- 
tościowych i pieniężny, urząd pocztowy Luka- 
wet nad Seretem ruch listowy, listów warto- 
ściowych i pieniężny, tenże urząd pocztowy 
jakoteż urzędy pocztowe Dorna Kandreny, 
Dorna Watra, Kimpolung. Pojana, Stampi i 
Pożoritta także ograniczony ruch pakietowy. 


Notatki eracko- artystyczne 


Z teatru miejskiego. „Zaastto” i „We- 
lon pierotki* grane będą po raz drugi w 80- 
botę, a następnie we czwartek przysałego ty- 
godnia. W przygotowaniu „Hugenoci*, którzy 
po długiej przerwie wystawione będę we Środę 
przyszłego tygodnia z Adą Sari-Szayerówną, 
Zacharską, Mannem, Okeńskim i Tarnawskim 
w głównych partyach. W dziale dramatyczno- 
komedyowym wystawia teatr nasz w piątek 
„Carewicza*, w sobotę po południu „Rewizor 
z Petersburga“, a w niedzielę po raz ostatni 
„Betleem Polskie", w następnym zaś tygodniu 
w poniedziałck „Ahaswera* Zapolskiej, a w 
piątek premierę niezwykle interesującej i sce- 
nicznie efektownej sztuki Lindaua p. t. „Pro- 
knrator Hallers“. Następną nowością będzie 
dowcipna komedya Perzyńskiego p. t. „Strach 
na wróble“, 


Repertuar Taatra Miejskiego. 


W piątek o godz. 7 wieczorem „Carewioz“, 
sztuka w 8 aktach G. Zapolskiej. — W sobotę o 
godzinie 3-ciej po południu dla młodzieży 
szkolnej „Rewizor z Petersburga", komedya w 
5 aktach Gogola, z Nowackim w tytułowej 
roli. — W sobotę ogodzinie 7-mej wieczorem 
1. „Zanetto*, opera w 1 akcie Mascaniego. 
Występ Ireny Bohuss i Ewy Bandrowskiej. 2. 
„Welon pierotki*, pantomina baletowa w 8 
aktach Artura Schnitzlera, muzyka Dohany'e- 
g0, z Zofią Faliszewską w roli pierotki, — 
W niedzielę o godzini 8 po południu Betleem 
polskie", jasełka w 8 aktach Łucyana Rydla. — 
W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Domek 
trzech dziewcząt”, trzy akty z życia Franciszka 
Schuberta, muzyka Schuberta. Występ Ireny 
Bohuss, Bedlewicza i Łowczyńskiego. W ponie- 
działek o godzinie 7 wieczorem „Ahaswer*, 
sztuka w 8 aktach Gabryeli Zapolskiej. 
We wtorek o godzinie 7-mej wieczorem „Nio- 
be“, operetka w 8 aktach Oskara Strausa, z 
Dorą Helen w tytułowej roli. — W środę o 
godzinie 7 „Hugenoci*. opera w 5 aktach Meyer- 
beera, Występ Adi Sari-Sznyerównej. Józefy 
Zacharskiej, Ign. Manna, Ad. Okońskiego i St. 
Tarnawskiego. 


POGROMY. 


Dziennih Kijowski donosi z Kamieńca 
Podolskiego : 

Polacy, zamieszkali w okolicach Ka- 
mieńca przeżywają chwile trwogi i rozpaczy, 
gdyż żołnierze uzbrojeni wespół z miejsco- 
wymi włościanami, rozgromiwszy prawie bez 
wyjątku wszystkie folwarki, odgrażają się, 
że rozgrzeją się i pohulają sobie w Kamień- 
can, gdzie okoliczni obywatele schronil: się 
z rodzinami. Co dzień do Kamieńca, który 
tyle wieków dawał schronienie okolicznym 
mieszkańcom przed najazdami Turków, Ta- 
tarów i hajdamaków, zjawia się jakiś zie- 
mianin z resztą uratowanego swego dobytku, 
a czasem tylko w tem ubraniu, w jakiem go 
zastali grabieżecy. Co dzień w nocy łuny po- 
Żarów oświetlają pouury turecki zamek. To 
pali się Ruda p. Żebrowskiego, to Chodo- 
rowce p Zatorskiego, Ostrowczany p. D. Sta- 
rzyńskiego, Cyganówka Babińska p. Jawor- 
skiego (właściciel ledwie z życiem uszedł), 
Mądrygłowy p. S. Starorypińskiego; mniej 
zniszczono majątki Kitajgród p. Orzechow- 
skich, wieś Krasnestawce p. E. Harsdozfa, 
wieś Koczubijów p. Karwiekiej, Zagłówka 
p. T. Mniszka. 

W tych dniach banda uzbrojona żoł- 
dactwa z taborami i wywiadowcami napadła 
na felwark Pohoń hr. Harsdorfa, zabrała 
zboże i chlewnię, potem poczęto dwór gra- 
bić; ale tętent zbliżających się buzarów pod 
dowództwem korneta p. Dunin-Zuchowskiego 
spłoszył rabusiów, którzy pospiesznie ze- 
mknęli z grabieżą. Na drugi wieczór oblegli 
żołdacy dwór i folwark Strychowce p. W. 
Chełmińskiego, ale dzięki energicznej obro- 
nie oficerów, którzy karabiny maszynowe 
puścili w ruch, piękne zbiory strychowieckie 
ocalały, Ale czy na długo? 

W tych dniach rozgromiona zostały 
Malepowce p. Ksawerego Orłowskiego, Ska- 
zińte p. Kostkiewicza, Stawiniee (w pow. 
kamienieckim) własność jen. Benekendorfa, 
ongi Potockich, Tarnawa Mała tegoż wła- 
ściciela, Frampol p. A. Giżyckiego (rozgra- 
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Trojarowskiego, zrabowana, w Melanii p.;tryezne i że rozognia opinię publiczna. 


Skibniewskiego zabrano tabor wojskowy, 9 tys. 


są bezsilne. 
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Kraków, 24 stycznia. Pierwsza kaden- 
cya sądów przysięgłych od wybuchu wojny 


My zdawaliśmy sobie jasno sprawę | rozpocznie się w dniu 1 marca. 
pud. zbaża, w Horodysku p. K. Starorypiń- | z ujemnej strony tego postepowania, mimo 
skiego folwark rozbito bombami i zrównano ; to natychmiast zgodziliśmy się na życzenie 
z ziemią; Zieleńce p. Wejdenicza również | rządu rossyjskiego w sprawie jawności, po- 
uległy rabunkowi. Między innemi zagrabiono : nieważ chcieliśmy okazać się zgodliwymi, 
konie wyścigowe. Simotrycz A. hr. Potockie- į ponieważ nie mamy nic do ukrywania i po- 
go, to samo Kostyrowee, dzierżawione przez ; nieważ mogłoby to było wywołać mylne 
p. Batorskiego, zniszezone i spalono przez, wrażenia, gdybyśmy się byli upierali przy 
żołnierzy. I tak z każdym dniem, nikną ma-: utrzymaniu zrazu tajności. Ale nieuniknioną 
jatki polskie na kresach. Włsdze miejscowe į odwrotną stroną medalu tej zupełnej jawno- 


ści jest to, że szeroka publiczność, głąb kra- 


Z Kamieńca telegrafują: Po ogłoszeniu |ju, 2 pizedewszysikiem przywódzy muszą za- 
ostatniego uniwersału ukraińskiego, żołnierze ; chować spokojne nerwy. Partyę trzeba grać 


i włościanie rozgromili majątek Ruda, wła- 
sność p. Konst. Zskrowskiego. Zapasy zboża 


| 


do końca z zimną krwią, a skończy się ona 
dobrze, jeżeli narody Monarchii będą popie- 


i inwentarz rozgrabiono. Budynki, wartości |rały swych przedstawicieli na konferencyi 
200 tys. rubll, zburzone są do fundamentów, | Pokojowej. 


a to na mocy uchwały zebrania wiejskiego. 

Z Wołynia donoszą: Majątek ziemski 
p. Aleksandra Dobrowolskiego, Talin, w pow. 
żytomierskim, przed kilku dniami siał się pa- 
stwą tłumu żołnierzy i włościan. Folwark 
rozgrabiony. Dwór spustoszony, Meble poła- 
mane, portrety królów polskich zniszczone; 
innym portretom podziurawiono oczy. Podezas 
pogromu rządea i ekonom majątku trzymani 
byli przez napastników pod kluczem, Las 
zrąbany. Tulia był majątkiem zagospodarowa- 
nym pod każdym względem wzorowo. Pozo- 
stała dziś po gospodarstwie kulturslnem rnisa, 

Dziennik Kijowski z 18 grudnia 1917 
roku donosi: 

Dnia 27 do 28 listopada 
został w powiecie latyczowskim majątek 
SŚwinua, należący do pp. Kownackich. Za- 
grabiono 3 tysiące pudów zboża, 15 tysięcy 
pudów buraków i marchwi pastewnych, 3 
tysiące pudów ziemniaków, wszystkie na- 
rzędzia rolnicze, cały żywy i martwy inwen- 
tarz. Część budynków zburzona. Zagrabione 
mienie całkowicie prawie znajduje sig w rę- 
ku miejscowych włościan, Komitet wiejski 
aprobuje grabież i sam bierze w niej udział. 
Straty właściciali wynoszą około 200 tysię- 
cy rubli. Oficyaliści rolni i służba bez đa- 
chu i chleba. W majątku p. Salomei Jaro- 
szyńskiej, Dzygówce, powiecie Jampolskim 
włościanie zrąbsli przeszło 1000 dębów. Zy- 
i martwy inwentarz staje się łupem rabu- 
siów. Włościanie wsi Słobodziei, pow. bałe- 
kiego niszczą las, należący do p. Aleksandrs 
Mańkowskiego. 

Dwory i folwarki w powiecie płoski- 
rowski'm prawie wszystkie już są zniszczone 
Lasy padają pod toporem. Inwentarz żywy 
i martwy komitety wiejskie tuż na miejseu 
lieyiują i sprzedają za bezcen, Budynki bar- 
dzo często są palone; gady rąbane z jakąś 
dziką namiętnością. Oficyaliści steroryzewa- 
ni i ogrubieni z mienia, zmuszeni są do 
opuszezania folwarków najczęściej z tem 
tylko, co mają na sobie. Zboże i pasza oczy- 
wiście skrupulatnie zabierane są z folwarków. 
Włościanom pomagają w rabunkach żołnie- 
rze z konsystujących tu pulków. Żołnierze 
zawsze zjawiają się uzbrojeni w karabiny 
i zaopatrzeni w bomby. W ciągu ostatnich 
paru tygodni zostały rozgromione i w części 
spalone folwarki p. Alfreda Zbyszewskiego: 
Bakłeje, Trelniki i Babajówka Murowany 
magazyn zbożowy spalony. Cegłę wyvaloną 
90 tysięcy sztuk, rozebrano w ciągu dwóch 
dni. Do rządcy majątku strzelano z karabi- 
nów i rzucono w jego mieszkanie bombę. 
Oficyalistom grożą samosądam i każą opu- 
szezać folwark, nie pozwalając przytem na 
zabranie ruchomości. Konie, bydłe i chle- 
wnie zlicytowano na miejscu. Dwór w Bo- 
bnówce, folwarki p. Jana Jodki i folwark 
Czarnoostrowski hr. Przeździeckiego ogra- 
bione, Jeden z oficyalistów odniósł ranę po- 
strzałową; wszysty zostali bez dachu, chle- 
ba i ubrania. Znikąd żadnej pomocy. 


rozgromiony 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Exposé P. Ministra spraw zagra- 
nicznych. 


Wiedeń, 24 stycznia. W komisyi spraw 
zagranicznych Delegacyi austryackiej, która 
zebrała się dziś przed południem, P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Czernin zabrał 
głos i na wstępie oświadczył, że obowiąz- 
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Podstawą rokowań Austro-Węgier z ró- 
żnemi nowo powstałomi państwami rossyj- 
ekiemi, jest zasada: bez kompensat, bez anek- 
syi, Nie odstąpię od tego programu. Kto 
mniema, że można mnie odwieść z drogi, 
którą iść postanowiłem, jest lichym psycho- 
logiem. Nigdy nie pozostawiłem opinii pu- 
blieznej w wątpliwości, jaką pójdę drogą i 
nigdy ani na włos nie dałem się zepchnąć 
z tej drogi ani w prawo, ani w lewo. 

Tymczasem stałem się ulubieńcem 
Wsz%thniemców oraz tych, w Monarchii, 
którzy ich naśladują. Zarazem  okrzyczeli 
mnie podżegaczem wojennym ci, którzy cheą 
„pokoju za wszelką cenę“, jak tego dowo- 
dzą niezliczone listy. Ani jedno, ani dru- 
gie nigdy mi nie zawadzało, przeciwnie, 
te dwojakie żajania, to jedyne dla mnie roz- 
wsselenie w tych poważnych czasach, Oświad: 
czam tu ponownie, że nie żądam od Rossyi 
ani metra kwadratowego i ani centa, a je- 
żeli Rossya, jak się zdaje, staje na takiem 
samem stanowisku, to pokój musi przyjść do 
skutku, 


Ci, którzy cheą pokoju za wszelką ce- 
nę, mogliby wątpić w moje bezaneksyjne 
zamiary wobec Rossyi, jeżelibym nie po- 
wiedział im z równą otwartością w oczy, 
że nigdy nie zgodzę się na zawarcie pokoju, 
wychodzącego poza naszkicowane co tylko 
ramy. Jeżeliby Rossyanie, układający się z 
nami, domagali sig od nas odstąpienia ob- 
szaru albo wynagrodzenia wojsanego, to pro- 
wadziłbym dalej wojnę albo ustąpiłbym, o 
ile nie mógłbym przeprzeć mego zdania, 

Po tym wstępie i po ponownem zazna- 
czeniu, że niema powodu do tego pesymisty- 
cznego przypuszczenia, iż pokój rozbije się, 
gdyż rokujące komisye zgodziły się na pod- 
stawę „hez aneksyi i kontrybucyi*. a tylko 
nowe instrukcye różnych rządów rossyjskich 
lub zniknięcie tych rządów mogłyby przesu- 
nąć tę podstawę, P. Minister przeszedł do 
omówienia dwu największych trudności. 

P. Minister mówi dalej. 


Z Koła Polskiego. 


Wiedeń, 24 stycznia. Na wczorajszóm 
posiedzeniu Koła Polskiego podczas przemó- 
wienia p. Daszyńskiego rozegrał się nastę- 
pujący charakterystyczny epizod: Kiedy pos. 
Daszyński uzasadniał swoją rezolucyę, p. Skar- 
bek przerwał mowcy zapytaniem: „A co z 
Poznańskiem ?* 

Pos. Daszyński: Panie Skarbek, 
panu widocznie nie daje spać sprawa Po- 
znańskiego. 

Pos. Skarbek: Naturalnie. 

Pos. Daszyński: Pan, który rozbi- 
jałeś pułki polskie, teraz bawisz się w obro- 
nę sprawy narodowej. Znam Pana na wskróś. 
Nie masz Pan prawa do tego! 

Ten ustęp przemowy p. Daszyńskiego 
powitano hucznymi oklaskami. 

Wiedeń, 24 stycznia. Komisya parla- 
mentarna Koła Polskiego wybrała się wczo- 
raj na posiedzenie celem naradzenia się nad 
wyborem prezesa Koła. Po dłuższych obra- 
dach komisya przekazała tę sprawę przewo- 
dniczącym poszezegolnych grup w Kole Pol- 
skiem. Prezesi tych klubów na osobnem ze- 
braniu oświadczyli. że w danej chwili byłby 
najodpowiedniejszy wybór posła nie należą- 
cego do żadnej grupy. 


Z Krakowa. 


Kraków, 24 stycznia. Wczoraj wieczo- 
rem w gmachu elektrowni odbył się wiec 
pracowników gazowni, elektrowni i wodocią- 
gów miejskich. Uchwalono przedłożyć prezy- 


kiem jego jest roztoczyć wierny obraz roko-| dyum miasta, aby prezydyum to traktowało 
wań pokojowych, donieść o różnych fazach | łacznie urzędników i robotników. Dziś w po- 
dotychczasowych wyników i wysnuć z tego | łudnie uchwała ta będzie doręczona prezy- 
wnioski prawdziwe, logiczne i nsprawiedli- | dyum miasta. s 


wione. 


Kraków, 24 stycznia. Na dzień 27 b. m. 


Przedewszystkiem P. Minister wobec | zwołano na stacyę Podgórze-Płaszów konfe- 
tych, którym zdaje się, że bieg rokowań jest | rencyę delegatów kolejarzy, a tego samego 
zbyt powolny, przedstawił trudności roko- | dnia o godzinie 4 popołudniu w Krakowie 
wań, o których I w przybliżenia niepodobna | wiec galicyjskich urzędników kolei państwo- 
mieć pojęcia. Z góry P. Miuister wskazał na | wych w sprawie poprawy bytu. 


kardynalną różnicę między rokowaniami brze- 


Kraków, 24 stycznia. Wczoraj odbyło 


skiemi a wszystkiemi, jakie dotąd kiedykol- | się tu czwarte z rzędu posiedzenie budżetowe 
wiek były w dziejsch, mianowicie na jawność : Rady miejskiej pod przewodnictwem wiceprez, 
rokowań. Jeżeli skutkiem tego w różnych | miasta Jana Kantego Federowicza. Powzięto 
fazach rokowań roztelegrafowuje się szczegóły Í cały szereg uchwał, tyczących się fatalnych 
któregoś dnia, to rzecz prosta, że działa to ! stosunków aprowizacyjnych Krakowa. 


Kontrola pakunków i frachtów, 


i Kraków, 24 stycznia. Na specyalae po- 
„scenie Pana Namiestnika zaostrzono koatro- 
ę pakunków osobistych i frachitowych na 
dworcu krakowskim, aby zapobiedz niedozwo- 
lonemu wywozowi środków żywności z Gali- 
cyi. Zarządzone będą koatrole ścisłe w Oświę- 
cimiu, Szczakowej, Żywcu, Białej, Rozwado- 
wie i Rawie Ruskiej. 

Jak dzienniki krakowskie podkraślsją, 
jest to wymierzone przeciwko spekulantom. 
Wywóz dokonywany przez nich w niedozwo- 
lony sposób, dochodził do olbrzymich roz- 
miarów. Niedawno temu aresztowano trzech 
kupców trudniących się zakazauym eksportem 
środków żywności, przycznm oxzazało się, że 
w ciągu tylko jadnego miesiąca potrafili oni 
wywieźć z Krakowa do Wiednia 448 skrzyń 
z jajami i mięsem. Kuvcy ci nie mieli zupeł- 
nie certyfikatów wywozowych, a tylko opła- 
cając magazynierów i kondaktorów, zdołali 
prowadzić swój zyskowny, a tak szkodliwy 
dla ludności interes. 


Upaństwowienie polskiej loteryi 
klasowej. 


Kraków, 24 stycznia, Do dzienników 
donoszą z Warszawy, że Rada Ministrów o- 
bradowała nad wniesionym przez ministra 
skarbu projektem ustawy o upaństwowieniu 
loteryi klasowej. Projekt przyjęto i upowa- 
Żniono Ministra skarbu do wystąpienia do 
władz okupacyjnych o jego zatwierdzenie. 


Powołanie na Uniwersytet warszawski. 


Kraków, 24 stycznia. Czas donosi, że 
dr. Gustaw Przychodzki, docent filozofii kla- 
syeznej w Uniwersytecie Jagiellońskim, obec- 
nie pełniący służbę wojskową w artyleryi 
polnej jako kapitan, został powołany na pro- 
fesera filozofiii klasycznej w Uniwersytecie 
warszawskim. 


Strajk w Warszawie. 


Kraków, 24 stycznia. Do Nowej Re- 
formy donoszą z Warszawy pod dniem 22 
b. m. Ruchy strajkowe trwają w dalszym 
ciągu. Do strajku powszechnego nie przy- 
szło, chociaż lewica P. P. S. starała się 
wszelkimi środkami go przeprowadzić. Na 
jedną dobę stanęły jednak kolejki podjazdo- 
we, grojecka, wilanowska i warecka. Tram- 
waje kursują pod osłoną żołnierzy. Robotni- 
cy niektórych fabryk zawiesili pracę. Nie 
przerwały pracy piekarnie miejskie, suszar- 
nie, tartaki i t, d 

Ze szkół nieczynne były niektóre szko- 
ły elemantarne i kursa wyższe. (Cukiernie 
i kawiarnie, oraz zakłady restauracyjne pier- 
wszorzędne jak udziałowa lub obywatelska 
były zamknięte, natomiast cukiernie i ka- 
wiarnie drugorzędne były otwarte, Na ul. 
Kruczej w cukierni wybito szyby. Wskutek 
strajku listonoszów przed pocztą miejską na 
placu Wareckim utworzył się ogon przeszło 
1000 osób, pragnących osobiście odebrać na- 
deszłe listy. Delegaci strajkujący obchodzili 
banki, ale te nie przerwały pracy. 'Łylko 
niektóre składnice chleba były czynne. Ma- 
teryałów opałowych, węgla i drzewa do- 
starczano ludności bez przeszkody. W tea- 
trach odbywały się przedstawienia, tylko 
w teatrze Wielkim i Letnim nie zjawiła się 
służba seeniczna. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIEGKI 


NADESŚLANE. 


Adwokat (256 2—3) 


Dr. JÓZEF MANDEL 


otworzył kancelaryę w Rawie Ruskiej, 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAMY, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską? 
wynosi : 


W miejscu: 
rocznie (oå 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . 36 K 
półrocznie +. 18 K 
świercerocznie 44a; . 9K 
miesięcznie (od 1 do końca kat 

dego miesiąca) 5 

Zamiejscowa: 
Troczuio a m K 40 — h 
półrocznie K20—h 
ćwierórocznie K 10 — h 
K 8 60h 


miesięcznie . , 


m 

Firmy. 

F:rm. 81 Stow. II. 1480. Zmiany do- 
tyczące stowarzyszenia już wpisanego. W re- 
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 3 listo- 
pada 1917 r. przy stowarzyszeniu: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Krzyżu stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną od- 
powiedzialnością następujące zmiany: Ustą- 
pili członkowie zarządu: Michał Jarmuła, 
Jan Usian, Jan Olszówka, Michzł Sasak, 
Stanisław Zaucha — wybrani członkami za- 
rządu: Aleksander Barzyński, Józef Curyło, 
Franciszek Jacek, Jan Halastra, Michał 
Szczepanik — rolnicy w Krzyżu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnis 3 listopada 1917. (276) 


i statach własnych, lub wdzierżawionych, ar- 
tykułów masowych z zakresu powyższych 
przemysłów, o ile Walne Zgromadzenie To- 
warzystwa uchwali wprowadzenie tego działu 
przedsiębiorstwa. Czas trwania: nieograni- 
crony. Dyrekcya: składa się z trzech ezłon- 
ków i dwóch zastępców wybieranych przez 
Walne Zgromadzenie na 3 lata. Członkami 
dyrekcyi wybrani zostali: Konopacki Stani- 
sław, mejster ślusarski we Lwowie, ul. Dwer- 
nickiego 7, Domiczek Karol elektrotechnik 
we Lwowie, Sykstuska 23, Pączke Antoni 
majster ślusarski ws Lwowie, Murarska 17, 
Będkowski Franciszek, mcjster ślusarski we 
Lwowie, Kochanowskiego 6. Podpis firiuy: 
następuje w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy umieszczą swój podpis dwaj członko- 
wie dyrekcyi. Ogłoszenia będą uskuteczniane 
przez przybieie w lokalu stowarzyszenia. 
Udział członka 1000 koron. Odpowiedziel- 
ność sięga poza udział jeszcze do dalszej 
kwoty dochodzącej do jednokrotnej wysoko- 
ści udziałów. Data wpisu 25 lipca 1917. 

C. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział IV, 


Lwów, dnia 18 lipca 1917, (15) 


Firm. 78/17 Stow. JI. 1680. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Olesno. Brzmienie firmy: Skła- 
dniea Kółek rolniczych stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. Data sta- 
tutu: 7 października 1917 r. Przedmiot przed- 
siębior:twa: Podniesienie dobrobytu swych 
członków pizez zakupno, magazynowanie, 
oraz sprzedaż towarów spożywczych, artyku- 
łów domoweqo i gosp:darskiego zapotrzebo- 
wania, produktów rolnych i wy obów prze- 
mysłowych. (zas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcya: Franciszek Jaworski kierownik 
szkoły, Tomasz Bastir poczmistrz, ksiądz 
Władysław Kurek ezłonkowie, Stanisław Fitz 
naczelnik stacyi i Teofil Rutkowski zastępcy 
członków — wszyscy w Oleście. Podpis fir- 
my: (F. Z.) uskutecznia się w ten sposób, 
że pod pieczęcią firmy kładzia swój podpis 
dwóch członków dyrekcyi. Ogłoszenia mają 
być firmowo podpisane i ogłoszone „w Prze- 
wodniku Kółek rolniczych“, Udziały człon- 
ków: wynoszą po 25 koron. Odpowiedzial- 
naść: Członek prócz deklsrowanych udziałów 
odpowiada jeszcze kwotą równająca się wy- 
sokości zdeklarowanych udziałów. Data wpi- 
su: 17 listopada 1917. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, O. IV. 


Tarnów, 17 listopada 1917. (280) 


Firm. 814 Rg. C. 886. Aenderungen 
bei einer bereits eingetragenen Firma. Im 
Register wurde am 380 Juni 1914 bei der 
Firma. Wortlaut: Deutsch - Oesterreichische 
Handelsgesellschaft m. b. H. Sitz: Lemberg, 
folgende Auderung eingetragen, Die Firma 
lautet nun: „Deutsch -oesterreichiscne Pe- 
troleum Handelsgesellschaft mit beschrón- 
ktsr Haftung“. 
K. k. Landes- als Handelsgericht, Abt. IV. 


Lemberg, am 25 Juni 1914, (208) 


Firm. 934 Stow, I. 35, Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Lubaczów. Brzmienie firmy: Towarzy- 
stwo zaliczkowa w Lubaczowie stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ozyasz Gsbel. 
Data wpisu: 19 listopada 1914. 

C. k. Sąd krajowy j. handlowy, Oddz. IV, 

Lwów, dnia 12 listopada 1914. (217) 


Firm. 617 Rg. O. II. 34. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru firm spółkowych należy wciągniąć 
eo następuje : S:edziba firmy: Lwów. Brzmie- 
nie firmy: „Kosmsceka Ropa Spółka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością we Lwowie*, po 
niemiecku „Kosmaczer Robólgesellschaft mit 
beschränkter Haftung in. Lemberg“. Przed- 
miot przedsiębiorstwa stanowi: a) nabywanie 
na własność gruniów w miejscowościach 
znanych z produkcyi ropy, nabywanie tere- 
nów naftowych i ¿ól naftowych względnie 
nab;wanie pra* dzierżawy wyłącznego prawa 
poszukiwania i wydobywania minerałów ży- 
wiecznych i przedsiębrania oraz wykonywania 
wszelkich czynności, któce służą do prowa- 
dzenia tego przedsiębiorstwa i z tym pozo- 
stają w związku; by nsbywenie i pczbywani» 
udziałów netto i brutto, szybów i kopalń. e) 
handel ropą i jej pokrewnymi produktami. 
dj nabywanie już istniejących przedsiębiorstw 
tłoczenia i magazynowania ropy względnie 
zakładanie nowych takich przedsiębiorstw, 
e) nabywanie, względnie zakładanie rafiaeryi 
ropy i innych chemicznych produktów. For- 
ma spółki: Spółka opiera się na kontrakcie 
zdziałanym w formie aktu notaryslnego z daty 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1914 L, rep. 138677. 
Czas trwania : jest nieograniczony. Wysokość 
kapitału zakładowego: 400.000 koron, w po- 
czet którego zayłacono gotówką 232.600 ko- 
ron. Uprawniony do zastępstwa: dwaj zawia- 
dowey łącznie. Zawiadowcy: 1. dr. Hearyk 
Feigenbaum adwokat krajowy we Lwowie, 
2 Roman Lessow dyrektor kopalni w Bo- 
rysławiu. Podpis firmy: następuje w ten spo- 
sób, że pod brzmieniem firmy umieszezą swój 
podpis obsj zawiadowcy, lub jeden zawia- 
dowca i prokurzysta. Dzień wpisu: 6 maja 
1914 r. 

0. k. Sąd krajowy, jako handl., Oddz. IV. 


Lwów, dnia 5 maja 1914, (207) 


Firm. 590/17 Stow, V. 230. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stewarzysze- 
nia: Kraków. Brzmienie firmy: „Towaszy- 
stwo Wyd-wnicze Kultura Polski“ stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
Data statutu: Kraków, dnia 30 listopsda 
1917. Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmio- 
tem przedsiębiorstwa jest: wydawśnie i roz- 
powszechnianie prac publicystycznych, lite- 
raekich, naukowych i artystycznych człon- 
ków stowarzysseńla, wydawanie i rozpo- 
wszechnianie czasopism, tudzież prowadze- 
nie innych z wydawnietwem w związku bę- 
dących gałęzi przemysłu, w szczególności 
księgarni, drukarni, litografii, oraz sklepów 
z wydawnictwami artystycznemi, Czws trwa 
nia przedsiębiorstwa jest nieograniczony. Dy- 
rekcya składa się z trzech dyrektorów: Pod- 
pis firmy następuje w ten sposób, źe pod 
wyciśniętą pieczęcią, lub wypisanam brzmie- 
niem firmy kładą swcje podpisy dwaj dyre- 
ktorowie, lub jeden dyrektor i jeden za- 
stęp'a. Ogłoszenia: wszelkie ogłoszenia i za- 
wi»domienia w sprawach Towarzystwa poja- 
wiać się bedą pod firmą Towarzystwa z pod- 
pis m dwóch członków dyrekeyi przynajmniej 
jednorazowo w jednym z dzienników kra- 
kowskich. Udziały członków: Udział członka 
wynosi 100 koron. Każdy. członek może mieć 
dowolną ilość udziałów. Odpowiedzialność: 
Każdy członek odpowiada wœ dekierowaną 
kwotą udziałn i tą samą kwotą dalszą, Wpisy 
szczewółowe: Rada nadzorcza sk!ada się z 9 
do 12 człunków. Data wpisu: 15 grudnis 
1917 r. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. II 
Kraków, dnia 15 grudnia 1917. (284) 


Firm. 565,17 Rg. B. I. 124. Bintra- 
gung einer Gesellschaftsfirme. Eingetragen 
wurde in das Register Abteilung B. Sitz 
der Firma: Krakau, Plac Szczepsński (per 
Adresse der Landesbank des Königreiches 
Galizien und Lodomerien mit dem Gross- 
herzogtum Krakau, Filiale Kraksu, Wortlaut 
der Firma: Aktienzezellsehaft für Spiritus- 
und chemische Industrie, polnisch: Towarzy- 
stwo akcyjne dla przemysłu spirytusowego i 
chemicznego. Betriebsg>genstand: Zweek der 
Gesellschaft ist die gewerbsmassige Krzeu- 


Firm. 487. Stow. V. 301. Wpis firmy 
stowarzyszenia zzrobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie, firmy: Towarzystwo przemysłu me- 
talowego stowarzyszenie zarejestr. z ograni- 
czoną poręką we Lwowie. Data statutu: 5 
marca 1917. Przedmiot przeds'ębiorstwa: a) 
zakupne ewentualnie także wyrób na wspólny 
rachunek i sprzedaż z reguły tylko członkom 
wszølkich artykułów potrzebnych do wyko- 
nania przemysłu ślusarskiego, kowalskiego, 
blacharskiego i im pokrewnych, a w szcze- 
gólności surowców, półfabrykatów, dodatków, 
maszyn, narzędzi, przyborów i t. p., b) utrzy- 
manie w ruchu na wspólny rachunek człon- 
ków i dla ich użytku jednego lub więcej 
warstatów mechanicznych i urządzeń po- 
trzebnych do wykonywania powyższych prza- 
mysłów, c) przyjmowanie i rozdzielanie wy- 
łącznie między członków zamówień i dostaw 
zakresu powyższych przemysłów o ile prze- 
wyższają wysokość 10.000 kor, d) fabry- 
czny wyrób na rachunek członków w war- 


gung von Rohspiritus, Foinspiritus und che- 
mischen Erzeugnissen aller Art und aller 
winschlegigen Produkte und Hilfsstofi», der 
zewerbsmassiga Handel mit diesen Waren 
und den betreffenden Rohprodukten und der 
Betrieb aller zur Förderung dieser Tätigkeit 
dienenden Geschăfte und Gewerbe. G-seli- 
schaftsform: Aktiengesellschaft auf Grund 
der vom k. k. Ministerium des Innern mit 
Erlass vom 28 September 1917 Zl. 58770 
genehm'gien, in der konstituierendecn Gene- 
ralysrsammlnng vom 9 Oktober 1917 be- 
schlogsenen Statuten, Grnndkapital: Das 
Grundkapital beträgt 1,800.000 K. und zer- 
fält im 9.000 auf den Inhaker lautende 
Aktien a 200 K. und kaan übər Baschluss 
der Generalversammiung bis zur Höhe von 
2,500.000 K. durch Ausgabe von nu-n bar 
und vell eiagezahlten Aktien ohne staatliche 
Genshmigun. vermehrt werden. Vorstand: 
Varstand der Gessllschaft ist der Verwal- 
tungsrat welcher aus mindestens Ś und 
höchstens 16 Mitgliedern besteht. Mitgl'eder 
des Vorstandes: Josef Kapelusz Dirigent der 
Spiritus - Abteilung dsr Filiale der k. k. 
priv. Oesterreichischen Oredit- Anstali für 
Handel und Gewerbe in Lemberg, Victor 
Kapelusz, Industrieller, Lemberg, Smolka- 
plaiz 4, Stanisław Kowalski, Góterdirektor 
in Łańcut, Alfred Graf Potocki Herrenhius. 
mitglied Łańcut, Wilhe'm Friedrich Schmidt, 
Industrieller, Lemberg, Hotel Imperial, Dr, 
Jaa Kanty von Steczkowski Herrenhausmit- 
glied und Direktor das Landzsbank des Kö- 
nigreiches Galizien und Lodomerien mi; dem 
Grossherzogtume Krekau, Lamberz; Otto 
Stern Verwaltungsrat der Spiritus - Industrie- 
Aktiengeselllschaft Ostrau, Anderkagasse 5, 
Hofrat Dr. Martin August Szarski, Direktor 
der Industriebank für das Königreich Gali- 
zien und Lodomerien sami dem @rossher- 
zogtume Krakau, Lemberg, Gustav Wein- 
traub, Dirigent der Filiale der K. k. priv. 
Oesterreichischen - Credit- Anstalt fúr Handel 
und Gewerbe in Lemberg. Firmazeichnung: 
Die Gesellgchaftsfirme wird in der Weise 
gezeichnet dass dem vorgedruckten oder von 
wem immer geszhriebenen Firmawortlaute 
der Gesellschaft entweder zwei Mitglieder 
des Verwaltungsrates oder ein Mitglied des 
Verwaltungsrates und ein Prokurisi der Ge- 
sallschaft ihre Unterschrift beisetzen. Die 
Prokuristen haben ihrer Fertigung einen die 
Prokure ardeutenden Zusatz beizufügen, Be- 
kanntmachungen der Gesellschaft: Alle 
öffentlichen Kundmashangen der Gesellschaf" 
erfolgeń seitens des Verwaltungsrates durch 
Einschaltung in der amtlicher „Wiener Zei- 
tung“ und in der amtlichen {Lemberger Zei- 
tung) „G<zeta Lwowska“. Dauer der Gesell- 
schaft: Die Gesellschaft wird auf unbestimte 
Zeit grgriindet. Datum der Eintragung: 
4 Dezember 1917. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, Abt, IL 


Krakau, am 4 Dezember 191%. (283) 
Pipu, 716 Cros. III. 198. Bnina i 


AOĄUTRH X0 BEHCAHAX Bike pipu CTOBapi 
meRb. Bauncao B peścrpi CTOBApHNICHB 8A- 
poówoBnx i rocmorapeRmx. Ocix0k c©rorapu- 
meHa: Hierpyómai. P'pMa BByduT6: Cni.Tka 
oryaqBOCTM | IOana40R B Herpyómdi, crosa- 
primena SapeeCTDOBAHE 3 OÓWEKEHAOK MOpPy- 
xor. 1. Taena qAmpekuni smeryonan: Ia- 
Bao Txip Huacroarem, Manuo 3apias, 
Peqbko Iilrmóeae i Issn Orerauamyx. 2 
Wnesnm xapekqui Bxópani nomozeo: Ilaszo 
; Txip Jannas JApias, Perzko IIruósdb B 
| Hacroare.ex sapany Teoxop Kanuosug ro- 
'emoxap B Herpyóuuax „Mara somey: 30 
| gepBBd 1914. 
H. k. Cyx kpaeBnit aro ropros., Bixain IV. 
JIbBiB, gaa 27 wepsua 1914. (216) 


Pipx. 776/17 (R g. B. I. 28). 3minn 
i AOJATKEA BİĄHOCAYİ CA MO BUHCAHAX BWE 
B peecrpi ToproBe.IbHiM ỌQipm Mo0XqMHOKHX 
i enix1koBux. „lo peeerpy ipm CniAKOBUxX 
BrArAeNO, mo CAimye: Ocixok Qipuu: Megis. 
Pipma sByguTrb: JeMeIBHHA Bamse Timore- 
unnń, cmawa akqaiHa y JIbBoBi. Ha sa- 
TadbHHx s60opax 4 qbBirax 1916 graaxąko 
24 nbBiraa 1917 Hacrynnma smiga S$ 4, 8, 
4, 5, 10, 26, 28, 29, 34, 47, 48, 54, 60 i 
106 craryra aarBepykeka pecepairoM I. E. 
Misier. Bayr. Copas s aaa 25 maa 1917 
a. 21.811. J[orenepimanń upexmer niqnpn- 
EMCTBA: ĄBATHGHE 3EMOADHOTO Kpeąary i 
yapasa piai. B korpiń ro niza e Cuiaka 
yupasBeBa. 1. Y minara rinoreynas nosu- 
YOK Ha BACTAB HETBH'KAMOTO maHa Ha 0- 
Bruń a60 koporunfi peunHeqb B roriBni, 
a6o BAĄABATH CA MAIOJHX JHCTAX BACTA- 
BHHX, OCEHIABRO TO MaŃHo € IpexMEroM Epa- 
eBol raóy.i aóo KAHX IVpyHTOBAX B Kopo- 
„iBerBi Vaamunaa i Boroxamapni a Bezu- 
kum FHaasicrBom Kpakisekam aĝo B Kasaï- 
crei BykoBuBu. 2. BUKYNIYOBATH BIPATEJIB- 
HOCTA 3ATINOTEKOBAHi B TaóyJmi KpaeBiń aĵo 
B KHKTAX TPyYHTOBHX B THXME Kpaax i yMO- 
BAJATE CA O IX CILIATY A0BWHAKOM, AÓ0 (X 


U GR Z E ED dada Ve W. 


Bq0B sÓyBara. 3. Ha nixcraBi sraganax nią 
1 i 2 imrepecis i o Bucorm cyk, awi rino- 
TeqHi XOBRHHKA BHHHJ COAN 8 TAX iHre- 
peaiB, JUCTH 3aCTaBHi BHĄABATA, KOTpİ MO- 
SKYTE ÓyTH BHCTABJIEHI a60 Ha O8HaUEKi pe- 
YABI CHAIATH, a60 TO BHJIBOCOBAHA. Kani- 
Tax cnirka óyąe IpnsgadeHak uepeqoBciu 
Ha Bacme HaBeX4GHI iHrepecn. „JJaakime cnis- 
Ka e ylipaBJreBa: 4. KekoBryBaru i peeCKOR- 
TyBATH BEKCJI BĄATHi [0 6aHKOBOTO OÓ0pOTY, 
KOTpİ € BAcTABIeHi Ha KpaeBy Bajmory, He 
e ILIarHi HOHA IICT MiCANİB i e 8a0CMO- 
rpeai NiruKcOM HakMEHNIE 4BOX 30Ó0BA3A- 
BAX BHAHAX AK BUNIATHHX. 5. KynoBaru 
i upojraBaru aserpujicki „xepkaBni marepn, 
BJIACHI BACTABHI JACTH i KAMI BapTAi Iare- 
pa 8 uyniidpioro ÓezieykOCTAKh. EcKOHTO- 
BATM BHJIBOCOBAHi BApTHİ IaIepH, HOTOBABI 
Ha ancrpuńckux ipwax i HańmisHiftme B 
Tpex uieanax SANAJ-łOGI KYNOHM GTAJIOONPO- 
NCHTOBAHAX BADTAHMX IalepIB HOTOBAHUX Ha 
aBerpańckax Óipmax, ĄAABME KACOBI ACH- 
THATA, YAIIATU ONPONeATOBABI BALOTA CINIA- 
THÌ B nporary TpOX MİCAHİB Ha BJIacHi 83- 
CTABHİ JACTH, aBcrpuiteki gepxaBmi manepm 
i uHmi Baprai manepa 3 nryniadpiołr bez- 
neHocrRO go 80 upon., Ha mami Baprki 
Mamepu HoToBaHi Ha aBcrpuńcknx 6lpmax 
ao 70 npon. kypcos0i BApTOCTH B AMH 30- 
weHd. Ilpu MboCOBAHHX BApTHMxX manepax 
He MOKRE ompak saser HIKOJM Jepecrynary 
80 araarmo 70 upor. Hakuusmoi KBOTA, 
AKA BANÄMAE NCIA NAIAHY JIbBOCOBAHA Iro 
BIĄTATHGH Ha.exuTrocruk. 6. IIpusumarn 
rpomeBi Bk.Iayku Ha óÓlwyguń paxyHok 8 
IIpaBoM PpOBIOPAJYKATA HAMA UEKOBAM 060- 
porom aóo 6e3 Hero, piBAO upa TouHiM 
AOZEPIRYBAHK CJJYIOTHX IIOCTAHOB IpAHH- 
MaTu rpomeBi BKIANKH HA BKJMAXKOBI KHH- 
MOUKH, AKI MORYTE ÓyTH BHCTABJieHi HA 
OKAJATEJA AGO HA İMA i BCİM OCTAHHİM BH- 
UKEY MOWyTb ÓyrM uUJIATHi ORAZATEJIOBH. 
Bsiaqka HA OXHY BKJIATKOBY KHAWOYKY HO 
Mowe BUHOCHTA MEHbME AK 50 Kop. ZaraJb- 
Ha Cyma rpomuń nNprHATHX Ha BKJIANKOBI 
KHMSGOTKH He MOWO NepeBAciiaru xBoTy Š 
MIJIOHiB KOpOH i upA OTBOPEBIO CHOTO BiĄ- 
mity ZiNOBOTCTBa MYCHTK ÓYTH BAOKOHA 
uaftueame UeTRepTA YACTE 3ATAJIBHOTO peBep- 
BOBOTO þoBĄy B ABCTp. „ep. Naliepax ax 
ocoómasułi peaepBoBuń Doug XA BKJIA TOR 
Ha BKJIAJKOBI KHM:KOWKA 1 OKpeMo mepe- 
XOBYBAHA MIA HAX 34 CHIIBEAM 3AMRAEHGM 
IpaBHTeAPCTBGHHOTO KoMicąpa. Jladkme mae 
őyra ceń ocoóńmsuń pesepBOBHH POHA TOTU 
sóirbmysannń uepea IepekasyBaHe BiĄNOBi- 
ĄHHX KBOT 8 UHCTOTO SHACKY, AKI MAWDTK 
ÓyTa Tak CAMO CKJIANABI B aBcpuńckux qep- 
©MABHAX MAIIEPAX A OCATHE BHACOTY HAÑ- 
MeHBme D Opon. CYMY ĄOMATAHB 8 BERAKO- 
BEX KHAIKOUOK. CTAH THX BKJIANOK MAG CA 
MicA1HO BUKaBYBATH m K. Misierepersy 
Ćkapóy micia KOSAOYACHO OÓOBARYTUNx 
upanaciB i orofomyBaru UPA KIANA KOWO- 
TO KaJIeATAPCKOTO A8BepTEpOKY B YACONNCAX 
UpnBEa3EHHX AIA 3BIXOM.IEHB Caisa. Onpo- 
NeHTO3ARE, AKO CIIJIKA LUJIATATE BIĄ BEIA- 
AOR HA BKIANKOBI KAMIYKOJKA He Mowe Ges 
ogpemoro upassony lIpaBurexbcTBa mepe- 
BACHATH CTOUH IUpONEHTOBOI, AKY HAATATK 
kowgoyacno inbmicrbe micnesax Marnas 
Bİ TAKAX BKJIAĄOE. WopuKYyJIp BKIAZKOBOÏ 
KHAKOYKE NiXNIArAG BATBEPAKOHO N. B. 
IIpaBurenscrBa. 7. Y mimosara nokpaTux 
KpegaTiS HA OAKA BApTHAX uAIepIB HA 
AKI NCIA NOCTAHOB TOUKA 0. MOHA ABATE 
aageru. 8. lIpeBoqurm komicoso RyuHa i 
upoqaxki BApTHNX manepis, gesis, moBApiB, 
npexMerie AA pIABHMdOrO y:KATRY, peab- 
Hocruń (nokMiB i rpyris) OJNHak JIume sa 
BIIOBHI BHCTAPYAMUHM IOKDHTEM, MO HAJIE- 
WATE TOTHO IpoBIpATA B KOWAİM OKpeKiM 
carygalo, Tabie BaiMaTA CA BAMİHOW rpo- 
muğ i iArepecaMa WApOBAMA 3 BAKJIIOJE- 
HeM ÓABKO KperHry. 9. IlocepexAnunrm B 
OCHOBAHK pIIBRAdHX, UpOMACJHOBHX | MHB- 
MAX UIXUPAEMCTB NIA BCAKOTO poya inTe- 
pecis i iepeBoruTu poak aknqnń, BLİHIE 
ÓpaTH ydAaCTb B OCHOBYBAHIO TARAX nixnpa- 
€MCTB, OHAK TAK, MOÓM BAAJLHA CYMA BJIO- 
MeHHX NpA TIM KANİTAJİB pa3OM HE BAHO- 
cana Ólabme ak 10 upon. KOKAOTACHO BNO- 
Bgi BnaueHoro Ranirany. 10. Iloceqmnunrm 
i mepesoyara Bcaki $inancoBi kpernvosi 
iarepeca Ha paxyH0k AepIKABU, Kpa, Ho- 
UAUHORAR IOBIPNIB, TpOMAĄ aó0 MHbMAx 
kopropanaji yupaBHeHHX MO IoóMpaRA N0- 
markie go MoraTRIB i IoJarorKkyBaTu Bci 
aBqgaHi 3 cum iHrepech. 11. Ilpakwavu no- 
MHIAJIOBAHE BEKCJIB | ix IHKACCO Ha paxy- 
HOR Tpernx oció. 12. IIpmitmaru n mepexo- 
BAHE | BABIJMYBAHG BApTHI Uanepa, aropo- 
agi morani i uHAsmi AoporoniaHoerm. 13, 
VpintoBaTH BCAKAX MHbMAX ÓaHKGBHX Epe- 
XAATIB 3a BIXNOBIĄRAM 3AÓGBNGYCHGM HA OCHO- 
Bi OKpeMHxX BKABIBOK, AKI MAWTE ÓyTA yl- 
zemie m, k. Minicrepersom Okapóy. Jons 
BNACy, AEA 2 wostTHA 1917. 


IĄ. x. Cya xpaesuë axo ropr, Bięxia IV. 
JIBBIB, ana 35 Bepecma 1917. (214) 


c 


| 
i 


i spółek. Do rejestru Oddział A, weiącnięto 


koło Lwowa. Brzmienie firmy: Bracia Kling- 
hoffer 
w Krzywæyeacb. Wystąpili: Spólnik Leon 
Klinghoff r. Odtąd właścicielem sam: Zygmunt 
Klisghoffer, który firmę będzie podpisywał 
tak. że pod powyższem brzmieniem firmy umie- 
ści swój podpis. Dzień wpisu: 28 marca 1916. 
C. k. Sąd krajowy jako handl, Oddział IV. 

Lwów, dnia 21 marca 1916. (211) 


Firm. 98 stow. II. 1684, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
leży wpisać do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
Tzyszenia: Tarnów. Brzmienie firmy: „Głast* 
Zakład aprowizacyjny dla gażystów, stowa- 
rzyszenie z ograniczoną odpowiedzialno ścią. 
Data statutu: 29 października 1917. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: popieranie gospodar- 
stwa członków przez sprowadzanie, sporzą- 
dzanie i dostarczanie przedmiotów domowego 
utrzymania i spożywczych za gotówkę. Dy- 
rekcya: c. i k. nadporucznik Władysław Ka- 
pturkiewicz 20 pp. dyrektor, — e. i k. nad- 
porucznik Rudsf Genza 20 pp. zastępca dy- 
rektora. Podpis firmy (F. Z.): Firmę pcdpi- 
sywać będzie dyrektor lub jego zastępca 
w ten sposób, że pod nazwą stowarzyszenia 
wypisana, lub stampilią wybitą umieszcza 
swój podpis. Ogłoszenia będą uskuteczniane 
przez przybicie w lokalu stowarzyszenia i 
przez ogłoszenie w ro:kazie Komendy ste- 
cyjnej. Udziały członków po 50 koran. Od- 
powiedzialność: Członkowie odpowiadzją za 
zobowiązanin stowarzyszenia swoimi udzia- 
ami, a nadto dalszą kwotą równającą się 
wysokości tych udziałów. Data wpisu: 24 li 
atopada 1917. 
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, O. IV. 


Tarnów, dnia 24 listopada 1917, (278) 


Firm. 4/18 Stow. OI. 148. Wpis sto- 
Warzyszania. Wp'sano do rejestru stowarzy- 
szú w dniu 10 stycznia 1918 r.: Siedziba 
Stowarzyszenia: Wadowice. Brzmienie firmy: 
Sądowa Spółka spożywca, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną odpowiedzialno- 
clą w Wadowicach. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: Zaopatrzenie członków w artykuły 
Codziennego użytku. Umowa stowarzyszenia 
(statut) z dnia 3 stycznia 1918 r. Udział 
wynosi 40 koron i jest płstny p zy wsiąpie- 
Diu. Każdy członek odpowiada podwójną 
suma deklarowan:ch przez siebie udziałów. 
Ogłoszenia następują przez cbwieszeuie ich 
W lokalu Towarzystwa. Dyrekcya składa się 
2 pięciu członków, Członkami dyrekcyi są: 

incenty K-ięzki c. k. radca sądu krajo- 
wego, Józef Miodoński c. k. radca sądu kra- 
Jowego, Ludwik Gołąb c.gk. zastępca Proku- 
Tatora Państwa, Władysław Rzjowski e k. 
Starszy oficyał kancelsryjny i Grze,orz Bi- 
Jk, e. k. oficyał kanceeiaryjny, — wszyscy 
w Wadowicach. Uprawniona do zastępstwa 
Towarzystwa jest dyrekcya. Podpis firmowy 
Owarzystwa zawiera firmę wypisaną, lub 
odbitą, oraz podpis dwóch członków dy- 
rekcyj, 
C. k. Sąd obwodowy jako handl., Oddział II. 


Wadowice, 10 stycznia 1918, (229) 


Firm. 88 Stow. II. 1674. Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowerzyszeń za- 
Iobkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
Tzyszenia: Dąbrowa. Bzzmienie firmy: „Spół 
8 producentów bydła i trzody cehiewnej* 
stowarzyszen:e zarejestrowane z ograniczoną 
poręky, Data statutu: 30 sierpnia 1917 r. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesienie ren- 
Owności gospodarstwa hodowlanego człon- 
, W, przedawszystkiem w dziale produkeyi 
Jała rzeżaego. Czas trwania spółki: nie- 
Ograniczony Dyrekcya: ks. Franciszek Sło- 

ski w Dąbrowej, Franciszek Jan Bombi- 
J w Szczucinie — csłoukowie, Tadeusz 
ażkiewicz w Gorzycach i Józef Witkowski 
lecieczy, — zastępcy członków. Podpis 
rmy (F, Z.): Członkowie dyrekcyi, a to 
kię wodniczący, lub jego zastępca i drugi 
góry kolwiek z członków będą podpisywać 
Img w ten sposób, iż będą umieszczać wła- 
iNoręczne podpisy pod stampilią spółki. Ogło- 
ah wywieszane będą w lokalu spółki bi- 
Mz spółki ma być ogłoszony w czasopiemie 
a spółek rolniczych. Udziały członków wy- 
kowi po 25 koron. Odpowiedzialność: człon- 
spółki odpowiedzialni są za zobowiązanie 
spółki udziałem, a nadio — o ile majątek 
a 1 nie wystarczy na pokrycie zubowią- 
AM — dalszą kwotą aż do dwukrotnej jego 
Wysokości, Data wpisu: 20 listopada 1317, 


0. k. Sąd obwodowy jako handl., Oddz. IV. 
Tarnów, 20 listopada 1917. (275) 


Licytacye. 


d E. 509/17 (13). Na whiosek Kasy oszezę- 
ności miasta Sanoka odbędzie się dniu 14 


7 


_ Firm. 160 Rg. A. I. 284. Zmiany i do- | lutego 1918 godz. 10 rano sala Nr. 11 licy-] 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- | tscya realności: a) lwh. 376, b) lwh. 451, | gat mit bem Gstenutnifj 
jestrze handlowym firm kupców pojadynczych | e) 1/6 część lwh 97 gm. Olehowce ożjętych | 1917, r. 3/18 


Dag L i Rreib- alg 


bie 


l t 


SBeiteroecbreltung der 


Preggericht in Eger, i wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
e bom 15 fimuer yw Nkolem przez Iwana Jaworskiego Lisko- 


wieza, syna Stefana i Rózię Jawosską Lisko- 


estru Pawła i Maryi Teteryszko, tudzież Wasyla j Rummer 11 dex Beijhrijt: „Yrangengbaber | wiez z Kruszelnicy pozew o zapłacenie kwoty 
co następuje: Siedziba firmy: Krzywczyce | Kopija własnych. Wartość szzeunkowa: ad} Tugólati" com 13 Jdanec 1918 meyen ber | 1.500 koron zpn. Na podstawie pozwu wy- 


a) 939 kor, 


rm lin 3 ad b) 1.112 kor. 50 h., ad e); Stele von „Wena aber pon Geien” bis „ven | znaezono sudyencyę do ustnej rozprzwy na 
„Fabryka rumu, likierów i rozolisów | 1 405 kor. 75 h, przynależność na 60 kor. | grósten Mangel baben? des Wrtileig: „Die dzień 28 stycznia 1918 o godzinia 9 przed 


85 hal. Najniższa oferta: ad a) 626 kor., | oblenverjorguwg d:r Stadt Gger" nai $ 300 | południem w sądzie ponizej wymienionym 
ad b) 741 kor. 66 bzl.. ad e) 977 kor. 74 h, j GtG. verboten. 


Do reainsści ad c) należą przynależność. ste- 
daia i 38 drzewek owocowych oszacowane 
w 1/6 części na 60 koron 85 hal. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Torn 
użupełniający, w którym znajdowały się dalsze 


Dag i f Rrei8- als Prekgerieji in Eger, 


i biuro Nr. 


2. Celem sórzeżenia praw pozwa- 
nego Edwarda Balzera ustanawia się p. dr. 
Izsska Gebla adwokata krajowego w Skolem 


fat mit dem (Grlenutijje vom 15 Sdnner ; kuratorem. 


1918, Rr. 2/18, bie Weitervzchreitung der 
Kummer 11 ber Beltjdhrijt „Cgerer Zeitung" 


wpisy na karcie 0. powyższych realności | („Ggerex Tagblatt") vom 18 Jänner 1918 


w czasie inwazyi zaginął i dla niewiado- 
mych dałszych wierzycieli ustanowiono ku- 
ratorem adw. dr. Biedką w Sanoku. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, 2 stycznia 1918. (228 3—3) 


Amortyzacye. 


Ne. V. 806/17. Na wniosek Sary Hell- 
man żony fryzyera z Nadwórnej, wdrażs się 
postępowanie edyktalne za zaginionym rze- 
komo podezaż pożaru w Nadwórnie w dniu 
5 sierpnia 1914 dokumentem a mianowicie 
książeczkę wkładkową Kasy kredytowej dla 
handlu i przemysłu, stowarz. zar. z ogr. po- 
ręką w Nadwórnie (Credit Anstalt für Han- 
del und Gewerbe, reg. Geuoss. m. b. Ha- 
ftung in Nadwórna) opiewsjąca na inie Sa- 
ry Hellman oraz na kwotę 600 kor. i wzy- 
wa się posiadacza tego dokumentu, ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy po ogłoszeniu te- 
go edyktu, dokument ten w sądzie pr:edło- 
Żył łab przeciw waioskowi zarzuty wniósł, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego termi- 
nu rostanie dokument pozbawiony mocy. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Nadwórna, 22 grudnia 1917. (235 3—38) 


T. IV. 29/17 (2). Na wniosek dr. Ta- 
deusza Brochockiego w Nowym Sączu wdra- 
ża się postędowanie celem amortyzacyi ksią- 
żeczki wkładkowej Nr. 15230 wystawionej 
na nazwisko dr. Brochockiego Tadeusza a 
wynoszącej 4300 kor. Posiadacza powyższe! 
książeczki w:ywa się, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze- 
ciwnym bowiem rszie po upływie powyższego 
czasu ża nieistniejącą uznana będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Odd:iał IV 

Nowy Sącz, 27 grudnia 1917, (253 3—3) 


T. IV. 27/17 (3). Na wniosek p. Sta- 
nisławs Flisowskiego w Tarnowie. zarządza 
się postępowanie celem umorzenia książeczki 
wkładkowej Kasy oszczęduości miasta Tar 
nowa Nr 120.784 opiswają ej obeenie na 
2356 kor. 01 hal. na imię Franciszka Styliń- 
skiego wystawiosej, która miała zaginąć I 
wzywa się posiadaczy tejże, aby zgłosili swe 
prawa do 6 miesięcy od daty tego edyktu. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu książeczką tę jako pozba- 
wioną znaczenia. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Taruów, 19 listopada 1917. 


T. 98/17 (8). In der Aufgebot:ssache 
der österr. ungar. Bank ` wird der in dieser 
Ssche mit hg. Beschlusss vom 29 Angust 
1917 T. 93/17 (6) bestellte Kurator Dr. Jo- 
han Kuezkiewicz Ady. in Lemberg suth zum 
Kurator für folgende Pe'sonen und zwar für 
die Firma 1, Haneisen & Camp. und 4, Leo 
Harth desen Aufenthelt unhekaznt ist, er- 
sannt und dir für diese Personen bestimm e 
Beschliisse werden ihm gleichzeitig zuge- 
stelit. Diaser Kurator wird diese Personen 
in dieser Anfgebotssache auf deren (tefshr 
und Kosten solange vertreten, bis dies3 ent- 
weder sich bei Gesicht melden. oder einer 
Bevollmächtigten nemhaft machen. 

K. k. Landesgericht in Z, R. S. Abt. VII. 


Lemberg, am 13 Dezember 1917, (204) 


Wyroki prasowe. 


Rr, 16. (296) 

Daż f. f Qandes- alg Perhgecdt in 
Prag hat mit dem Erlenntnifje vom 12 Jün- 
ner 1918, Pr. I. 4/18, die Weiterverbreitug 
der Nummer 48 der Zeitfdjrijt: „Kmen“ bom 
10 Jänner 1918 megen der Stelle von „Abych 
to rekl“ big „jedni druhe“ deg Ariitelż; „An- 
dre Suares Stendhai, Prelozil F. X. Saida“ 
naj $ 65a St-G. verboten. 


(279) 


Dag Ù. É, Landes- alg ENa in Peng | 
i 
| 


at mit dem Grtenntnijje vom 13 Sdnuce 191 

Śr. 1618, bie XBeiterwerbreltung der Numwer 
11 der geitjidrift: „Reue Dorgtnpoft" vom 12 
Jänner 1918 wegen der Stele von „Štati 
bag" big „dartun fórmen ?* deg Mrtifels : „Eine 
Mttade gegen den tleinex Mann“ nah $ 300 
und 3491 Gt.-®. und Artiles V. deg Gejezeż 
vom 17 Dezember 1862, R.G.B, Nr. 8 ox 
1863, verboten. 


i A 


WENS fips CERE |. BI. Fabii Ps 


wiggen ber Stele von „Wenn aber von Sciten* 
bið „ben grógten Mangel haben?” Deg Mitte 
tel: „Bie Rohlruveriorgung der Stadt Eger“ 
nah $ 800 St-G. verboten. 


Str. 17. (295) 
Su Namen Seiner Majeftät des KRaifers! 


Daz £ f Sandeśgerihi in Wien alg 
peepgeriót hat mit bem Grtenninifje vom 16 
Sdnier 1918, Pr. 18/18/8, auf Antrag der 
f E ©taatfanwaltjdajt ertanut, bag Der Jn- 
halt der Nummer 14 ber periodifhen Drud- 
ibrijt: „Neuer Wiener Woligbote" vom 12 
ünner 1918 buch Die Itotią mit bem Titel: 
„der hungert ung aug ?” in ihrer Giinze (Seite 
2 unb 3) dag Berzehen nadh $ 300 Gt=G. 
begründe unb eg wird nach § 498 Sted =D. 
Ja$ Beróot der Weiterverbreitung dirler Drud- 
jdrift cusgcfprochen, die von der f, È taats- 
anwaljchaft zerfitgte Bejhlagrapme uai § 489 
StPO. betätigt und nah § 37 Wr. auf 
bie Bernichtnng der fftierten Eremplare erfannt. 


Wien, am 16 Jänner 1918. 


dm Namen Seiner Majeflät des Maijerż! 

Das t. t Sandeśgericht Wien alg Prek- 
gerihł hat mit bem Erfenntnijje vom 16 Jän- 
ner 1918, Pr. XXXV. 12/18/8, auf tlntrag 
der t. L Śtaatśanwaltfchaft ertannt, dah ber 
Inhalt der Nr. 998 ber periodifhen DrudiHrift : 
„A.-B am Abend” vom 12 Jünner 1918 burch 
Die Stelle won „Dag BiMnzminiftrtum" bis 
„Raudher planen” in Der Noth: „Cine Rurze 
um 12 eler” auf Seite 4, Spalte 1, das 
Bergchen nah $ 491 St- und Artttel 
V. deg Gejegeś bom 17 Dezember 1862, R. 
ABL Nr 8 ex 1863, bezriinóg und es mird 
uad $ 498 GL=f*, D. bas Berhot ber Weiter- 
perhreitung dieler Drudjchrijt ausgejprochen und 
Die mon ber E t. S©taatsantwaltjchaft verfügte 
Bjcdhlagnabme nah $ 489 St.i- beftätigt 
und nah $ 37 ©r=6. auf bie Bernihiuag der 
jiftierten Erempiare erfanni. 


Wier, am 16 Jänner 1918. 


Das £ ï Lande- als Prekgerihi in 
Qaibah Bat mit bem Grtenntnijje vom 16 
Sanner 1918. Br. VIL 3 16, die SBeiterperbrete 
tung Der Jtummer 12 der Żeitihrit: „Sloven- 
ski Narod pom 15 Jänner 1918 wegen d:r 
Stellen vor „Nemek pojem* big „vozni listek“ 
und vor „Kako żivi* big „pomankunje* auf 
G:ite 3 nah $ 300 St.-&. verboten. 


Tag T. l Kreis- als Prekgeridt in 
Gger hat mit dem Etrfenntnifje vom 16 Jän- 
ner 1918, Br 418, die Weiterverbreitung Der 
Kummer 12 der geitjchrift: „Egerer gritung* 
(„Egerec Tagblatt”) vom 15 Jänner 1918 wegen 
ber Stellen von „Ciue beftelte KRonfigtation” 
big „ofenfusb'g beelt” und von „Diele Raje 
jandrarufe” bis „imitande war” Deg Mrtifels : 
„Eine beftelte Ronfistation* nah $ 300 St.-G. 
verboten, 


Dag tt Kreis- al8 Prefąeriht in Eger 
at mit bem Crtenntnijje rom 16 Jänner 
1918, Pr. 5/18, bie ABeiterberbreitung Der 
Nummer 12 der Beitfchrift: „Franzensbader 
Tazblatt” vom 15 Jänner 1918 wegen Der 
Stelen von „Cine beftellte Konfiêfation big 
„offenfundig beftelt” und von „Diefe Kafan- 
drarnjfe" bis „‘mftande mwar” deg Mrtiterg: 
„Gine beftelte Stonfiżlation* nah $ 300 Ste 
©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Prez. 3379/18 P./17. Ozłoszenie. Jego 
Ekscel+ncya Prezydent Wyższego Sądu kra- 
jowego zamianował po myśli $ 801 p. k. 
dla I. kadencyi Sądu przysięgłych dnia 4 
marca 1918 o godzinie 9 rano się rozpaczy- 
nającej, radeę Dworu Antoniego Wileckiego 
jako Prezydenta Sądu obwodowego przewo- 
dniczącym, a zastępcami jego radców c. k. 
wyższego sądu krajowego: Ryszarda Hessego, 
Bazylego Malarkiewicza i Stanisława Ol- 
szewskiego i radców sądu krajowego: Wła- 
dysława Qrzędzielskiego, Naianiela Chomi- 
ckiego, dr. Józefa Mierzeńskiego, Jacka Baja, 
Józefa Dukieta i Józefa Pasre. 


Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 19 stycznia 1918. (260 8—8) 


U. L 6/18. Przeciw Edwardowi Balze- 
rowi, byłemu właścicielowi dóbr Kruszel- 
nica, którego miejsce pobytu jest nieznane, 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego Edwarda Balzera w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Skole, 15 stycznia 1918. (306 1—3) 


©. VI. 1218 (1). Przeciw Ryszardowi 
Milerowi byłemu e. k. porucznikowi strzel- 
ców krajowych, którego miejse: pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Stryju przez Oecylię z Rabi- 
nowiczów Leyberg żonę inżyniera w Łodzi; 
Eugenię z Rabinowiczów Morgenstern żonę 
adwokata w Przemyślu, i Karolinę Rabino- 
wicz, właścicielkę realności w Stryju. Na pod- 
stawio pozwu wyznaczoną została rozprawa 
na dzień 19 lutego 1918 o godz. 9 rano 
w sądzie powiatowym w Stryju w biurze 
Nr. 98. Celem strzeżenia praw Ryszarda Mi- 
lera ustanawia się p. dr. Goldberga adwo- 
kata w Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ry- 
szarda Milera w rzecznej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeńsiwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Stryj, dnia 17 stycznia 1918. (302) 


©. IV. 11/18 (2). Przeciw Apołonii 
Annie 2 im Wróblewskiej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Białej przez Kasę 
oszczędności miasta Białej pozew o 8.015 
koron zpa. Na podstawie pozwu wyznaczoną 
została rozprawa ma dzień 1 lutego 1918 o 
godz. 11 przed południem biuro Nr. 16. Ce- 
lem strzeżenia praw pozwanej ustanawia się 
p dr. Jana Rosnera adwokata w Białej, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
liebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnoinoenika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Biała, 16 stycznia 1918, (308) 


P. 32/17 (2). Ustanowienie kuratora. 
© k. Sąd powi-towy w Kozowie Oddz. IV. 
ustanawia na wniosek córki Melanii Iwan- 
czuk ala niemman-go z miejsca pobytu iej 
ojca ks. Grzegorza Koncewicza gr. kat. pro- 
boszcza z Ceniowa — kuratora w osobie 
ks. M kołaja Iw.nczuka gr. kat proboszcza 
z Krzywego. T-nże kurater ma obowiązek 
zarządzać majątk em kuranda uczciwie i sta- 
raunie i wogóle ze wszysikiem stosować się 
do przepisów ustawy — a to, aż do czsu 
dopokąd on sam się nia zgłosi w sądzie, lub 
innego pełnomocn ka nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Kozowa, dnia 7 grudnia 1917. (238) 

©. II. 133/17 (Ly. Przeciw niewiadome- 
mu z miejsca pobytu Kasprowi Mazurowi z 
Nowej Góry wniesiony został da tut. sądu 
przez Franciszkę Piórkową, Ludwikę Kwa- 
śniewską, Stanisława, Jana i małol. Kats- 
rzynę Mazurów pozew o uznania rozporzą- 
dzenia ostatniej woli śp. Jana Mazara za 
bezskuteczne, Na podstawie tego pozwu wy- 
znaczono audyencyę ma dzień 5 lutego 1918 
o godz. 9-tej przed połudn em w tut. sądzie 
biuro Nr. 3, Celem strzeżenia praw nazwa- 
nego nieobecnego ustunawia się kuratorem 
adw. dra tbrzanowskiego w Krzeszowicach, 
który zastępować bę'iz:e pozwanego, dopóki 
oa w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
cnika nie ustanowi. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 


Krzeszowice, 10 grudnia 1917. (250) 

©. 81/17 (1). Na skargę powodów Bła- 
żeja i Eleonory Kowalskich z Bohutyna prze- 
ciw Abrahamowi Walfisciowi w Pomorza- 
nach o uzuanie prawa własności chaty z ogro- 
dem w Bohutynie położonej, waztości 700 
koron, wyznacza się rozprawę na dzień 14 
lutego 1918 o godzinie 9 przed południem 
w tut. sądzie sali Nr. 9. Gdy miejsce pobytu 
pozwanego Abrahama Walńscha jest niewia- 
dome, przeto dia tego pozwanego ustanawia 
się adw. dr. Mittelmana w Złoczowie kura- 
torem — na kosxt i niebezpieczeństwo po- 
zwanego, dopóki sam się nie zgłosi lub nie 
wymieni pełnomocnika. 

Zborowski c, k. Sąd powiatowy. 

Złoczów, dnia 18 grudnia 1917. (281) 


EBU miu ls GE! kal-) si.1 JB 
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Prez. 37.651/28 UP/18. O. k. wyższy und auf Entschädigung als Stthne für die; 
Sąd krajowy we Lwowie na mocy przepisu , Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und; 
$ 19 rozp. Ministerstwa sprawiedliwości ; Sicherung seines in Österreich befindlichen | 
z dnia 25 lipca 1897 Nr. 175 D. p. p. po- i beweglichen und unbeweglichen Vermögens 
stanowił, że w roku 1918 w całym okręgu | verfügt, Zum Verteidiger der Beschuldigten 
wyższo -sądowym należy przy oszacowaniu |ist der Herr Dr. Ignaz Kamm von Amtswe- 


nieruchomości w postępowaniu egzekucyjnem 
i konkursowem stosować przy kapitaiizowa- 
niu czystego dochodu następującą stopę pro- 
centową: a) dla większych posiadłości go- 
spodarstwa rolnego 3! pre, b) dla wig- 
kszych posiadłości gospodarstwa lasowego 
4 pre., c) dla realności (domów) bez gospo- 
darstwa rolnego, lasowego, lub przedsiębior- 
stwa przemysłowego, podlegających podatko- 
wi domowo- czynszowemu 47/, pre. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 
Lwów, dnia 15 stycznia 1918. (282) 


Prez. 148/18 (P./18), Obwieszczenie. 
Dla I. nadzwyczajnej rozpoczynającej się dnia 
4 lutego 1918 i II. zwyczajnej rozpoczynają- 
cej się dnia 1 marca 1918 kadencyi posie- 
dzeń sądu przysięgłych w e. k. sądzie kra- 
jowym karnym o godzinie pół do 9 przed 
południem zamianowało Prezydyum e. 
wyższego sądu krajowego przewodniczącym 
Radcę wyższego sądu krajowego Tadeusza 
Rybickiego zaś zastępcami tegoż e. k. Rad- 
ców wyższego sądu krajowego: Franciszka 
Kolmanna, Antoniego Piskozuba, Edmunda 
Philippa, Kazimierza Janko, Teofila Maku- 
cha, Juwenala Turka Niewiadomskiego, Emi- 
liana Kobrzyńskiego, Romana Lewickiego, 
Edmunda Swierczyńskiego, Radców sądu 
krajowego Adolfa Nechaya, Józefa Willaume, 
Augusta Giebułtowskiego, dr. Mieczysława 
Zawadzkiego, Feliksa Narolskiego, Józefa 
Lubienieckiego, Stanisława Chmielewskiego. 
Józefa Dworzaka, Zygmunta Smulikowskiego 
i Łucyana Malickiego. 
Prezydyum e. k. Sądu krajowgoe karnego. 
Lwów, dnia 21 stycznia 1918. (270) 


C. L a. 100/17 (1). Przeciw Bronisła- 
wie Godek z Brzyznej, której miejsee pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie przez Antoninę 
Ratsjową pozew o 181 dolarów amerykań- 
skich (1.828 koron 10 hal.). Na podstawie 
pozwu togo wyznaczoną została w tut. e. k. 
Sądzie pierwsza audyencya na dzień 9 sty- 
cznia 1918 godz. 9 rano w biurze Nr. 5 
ul. Kaezkowskisgo. Celem strzeżenia praw 
Bronisławy Godek ustanawia się p. dr. Psar- 
skiego, adwokata w Tarnowie kuratorem » 


Tenże kurator zastępować będzie Bro- | 


nisławę Godek w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki ona w s% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Tarnów, dnia 10 grudnia 1917. (277) 

Ns. 4291/17 (2). Gegen den Inf, Iwan 
Kaleniuk des k. k. Ldst. Gend. Reg. Komp 
4, geboren im Jahre 1873 und zuständig zu 
Gerboutz, Bez. Sereth, Bukowina, gr. orient., 
verheiratet, Landmann, wurde beim Gerichte 
des k. u, k. 7 Armeekommandos das Straf- 
yerfahren wegen des Verbrechens nach $ 183 
M. St. G. der Desertion gemäss $ 496 M 
St. P. O. eingeleitet, weil er dringend ver- 
dächtig, erscheint vom Stande seiner Kom- 
pagnie bei der Armee im Felde auf Hohe- 
nade 1187 bei der Feldwache, am 18 Aprl 
1917 zum Feinde tberlaufen zu seii. 

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach $ 6 kais. Verordnung vom 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. Bl, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
und auf Eutschadigung als Sühne für die 
Rechtsverletzung — die Bes-hlagnahme und 
Sicherung seines in Österreich befindlichen 
beweglichen und unbeweglichen Vermögens 
verfügt. Zum Verteidiger der Beschuldigten 
ist der Herr Dr. Eugen Gwozdecki von Amts- 
wegen bestellt worden. 


K. k. Landesgəricht in Strafsachen, 
Lemberg, am 12 Dezember 1917. (246) 


Ns. 4304/17 (2). Gegen den Ldst. Inf. 
Heinrich Chylik des `k. u. k. Inf, Reg. Nr. 
81, geboren im Jahre 1887 in Kriżanau, Bez, 
Grossmeseritsch und dortselbst wohnhaft, 
róm. kat., Schneider, ledig, wurde die Straf- 
sache wegen dəs Verbrechens der Desertion 
zum Foinde nach § 188 M. St. G. beim Ge- 
richte des k, k. 54 Schützendivisionskom- 
mandos anhäogig, weil nach den Zeugenaus- 
sagen und vorgefundenen Korrespondenz- 
karte er dringend verdächtig erscheint, dass 
er von Bereitseftdienste in der Nähe des 
Feindes zum Feinde iibergelaufen ist. 

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg uni 
nach $ 6 kais. Verordnung vom 9 Juni 191: 
Nr. 156 R. G. Bl, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 


"|1 tymczasowego zabezpieczenia położonego 


jątku powyższego obwinionego. — 


„Lheweglichen und unbeweglichen Vermögens 


gen bestellt worden, | 
K., k. Landesgericht in Strafsachen. | 


Lemberg, am 23 Dezember 1917, (255) 


Ns. 4297/17 (2). PrzeciwiWasylowi Tu- 
ziowi, żołnierzowi c. i k, 11 pułku ułanów, 
urodzonemu i zamieszkałemu w Jasienicy, 
powiat Turka, lat 25, religii gr. kat., zawisła 
w c. i k. sądzie polowym 8 Komendy kon- 
nicy do K. 191/17 sprawa karna o popeł- 
niong dnia 22 maja 1917 zbrodnię dezercyi 
do nieprzyjaciela z $ 188 u. k. w., o którą 
jest on silnie podejrzany. 

Wobec tege zgodnie z wnioskiem e. k, 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszezenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 


w Austryi ruchomego i ni*ruchomego ma- 
brońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Henryka Kahanego. 


C. k. Sąd krajowy karny. 


Lwów, dnia 21 grudnia 1917. (290) 

Ns. 4294/17 (2). Gegen den Ldst. Inft. 
Willibart Kondler des k, u. k. I. R. Nr. 98, 
geboren 1895 in Gross Heilendorf, dorthin 
zuständig, róm. kat., Knecht, ist beim Ge- 
richte des k. u. k. 5 Infanteriedivisions- 
kommando ad K, 457/17 das Verfahren we- 
gen Verbrechens der Desertion nach $ 188 
M. St. G. snhängig. Laut Zeugenaussagen 
liegt gegen denselben begriind:ter Verdacht 
vor, am 6 Mai 191% sus der Fenerstellung 
zum Feinde entwichen zu sein. 

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach § 6 kais. Verordnung von 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. Bl, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
und auf Entschädigung als Siihne für die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung seines in Osterreich befindlichen 


erfügt. zum Verteidiger des Beschuldigten 
ist der Herr Dr. Natan Hermelin von Amts- 
waen bestellt worden. 


K. k. Landesgericht in Strafsachen, 
Lemberg, am 14 Dezember 1917. (244) 


Ns. 4312/17 (2). Gagen den Ldst. Schü- 
tzen Ladislaus Huslar k. k. Sch. R. Nr. 15, 
geb. 1898 in Opatowitz, Bez. Mähr. Weiss 
kirchen, ebendahin zuständig, róm. kat., le- 
dig, Buchhzlter, ist beim k k. 46 Schützen- 
division Kmdo Gerichte ad KH Nr. 1672 das 
Verfahren wegen Verbrechens der Desertion 
nach § 188 M. St. G. anhängig. Laut Zeu- 
goBaussagen liegt gegen d-nselben begrün- | 
deter Verdacht vor, sm 25 November 1917 
sich sigenmächtig aus der Stellung entfornt 
zu haben und zum Feinde desertiert zu sein. 

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Stadtsanwaltschaft in Lemberg und 
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Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k, k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach $ 6 kais. Verordnung vom 9 Juli 1915 
Nr. 156 R. G. BL, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
usd auf Entschädigung als Sthne für die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung ihres in Österreich befindlichen 
beweglichen und unbeweglichen Vermögens 
verfügt, Zum Verteidiger dər Beschuldigten 
ist der Herr Emil Hubicki von Amtswegen 
bestellt worden. 

K. k. Lendesgericht in Strafsachen. 


Lemberg, am 3 Dezember 1917. (236) 


Doniesienia prywatne, 
lipowy, leczniczy, z okolie 


Miód patoka górskich, jest do nabycia 
w „SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, ul. Fredry 9. 


ICONICCOONUIOOOOCOCOCOIOCOMM 
SANATORYUM „CZERWONEGO KRZYŻA“ 


we Lwowie, ul. Łyczakowska 107, 
(tel. Nr. 240) 


otwarte dlą użytku P. T. Publiczności cywilnej od 1 lutego b. r. 
Dwóch lekarzy mieszkających w Zakładzie. 


wyszkolone pielęgniarki. 


Wszelki możliwy komfort. 
Aprowizacya zapewniona. 


L. 163,002/17 I. 


Wszelkie potrzebne urządzenia lecznicze. 


OCOAKMOCOCOCOOO XOCOA 


arketendetei przy ul. Jagiellońskiej 20 ku- 
puje każdą ilość korków szampanowych i płeci 
1:40 kor. za sztukę. (144 7—10) 


mA 


C. k. Namiestnictwo 
(Centrala kraj. dla gospodarczej 
odbudowy Galicyi) 
Sekcya NIE. 


przyjmie bezzwłocznie kilku urzędników 
konceptowych za kontraktem. Refiektanci, 
posiadający przynajmniej absolutoryum 
wydziału prawa, mają wnieść podanie 
odpowiednio alegowane i zaopatrzone 
stemplem na 2 kor. do e. k. Namie- 
stnictwa (Centrali kraj. dla gospodar- 
czej odbudowy Galicyi) Sekcyi III. we 
Lwowie, ul. Trzeciego Maja I. 2, Wa- 
runki według umowy odpowiednio do 
kwalifikacyi petenia. 


Z e. k. Namiestnietwa 


(Centrali kraj. dla gospodarezej odbudowy 
Galieyi S. III.). (257 3—3) 


(297 1—5) 


(271 3—3) 


Sprzedaż dębów. 


W rewirze leśnym Zubrza w dziale „Oświeca* położonym w pobliżu Lwo- 
wa i najbliższej stacyi kolejowej „Persenkówka* oraz „Sichów* wyznaczono 
na pniu do cięcia 874 sztuk dębów, których szczegółowy wykaz przejrzeć 


można w Departamencie I. Magistratu. 


Celem sprzedaży tych dębów na pniu z wyłączeniem wierzchołków i ga- 
łęzi odbędzie się w piątek dnia Z5 stycznia 1918 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w I Departamencie Magistratu (ratusz II. piętro) we Lwowie publiczna 
licytacya ofertowa, przy której otwarte zostaną pisemne oferty. 


Do oferty dołączyć należy kwit na złożone w kasie miejskiej wadyum 
w wysokości co najmniej 10%, oferowanej ceny. 


Po rozstrzygnięciu ofert wadyum zwrócone zostanie zaraz oferentom, któ- 


rych oferty nie zostały przyjęte. 


Jako cenę wywołania ustanawia się po 60 (sześćdziesiąt) koron za 1 (je- 


den) metr kubiczny drzewa. 


Bliższe warunki przeglądnąć można w I. Departamencie Magistratu (ra- 


tusz, II. p.) w godzinach urzędowych. 


Zarząd gminy król. stoł. m. Lwowa. 


Lwów, dnia 5 stycznia 1918. 


| A 
Dyrekeja Zakładu sierot i ubogich Fundacyi St. hr. Skarbka w Drohowyżu 


nach $ 6 kais. Verordnung vom 9 Juni 1916 |ad Mikołajów nad Dniestrem, przyjmuje do dnia 15 lutego 1918 i zaprasza do 
Nr. 156 R G. BL, behufs Sicherung des | waoszenia ofert na dostawę dla Zakładu wszelkich artykułów żywnościowych i co- 


Anspructes Jes Staates auf Ersatz jed:8 un- 
mittelbar oder mittalbar duch die verhre- 
cherisehe Handlung verursachten SŚchedens 
und auf Entschäligung als Sübne für die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung seines in Osterreich befind'ichen 
beweglichen und unbeweglichen Vermögens 
verfügt. Zum Verteidiger der Beschuldigten 
ist der Herr Dr. Adam Kosiński von Amis- ! 
wegen bestellt worden, 


K., k. Landesgericht in Strafsachen. 
Lemberg, am 2 Jänner 1918, (240) 


Ns. 4280/17 12). Gegen die 1. E. F. 
Ptrjhr Demetrio Rigotto, geb. 1887 in Ca- 
sterne Brentonico, dortselbst wohnhaft, róm. 
kat., Lebrer, ledig, 2 Ldstjg. Rudolfo Ber- 
tagnoli, geb. 1887 in Basel Schweiz, zu- i 
ständig, nach San Zeno, Bez. Cles Tirol, 
röm. kat.. verheiratet, Tischler, 3. Ldstig. 
Giovann: Nones, geb. 1884 in Sover, dortso 
selbst wohnhaft, Realitateneigenthitmer, róm. 
kat., verheiratet, alle drei des 8 T. K.L 
Rgmts, einget. bei I. R Nr. 84 und 4 
Ldstjg. Antonio Girardini des 2 T. K. I. 
Rgmts., eingrt, bei I. R. Nr. 84, geb. 1897 
in Cimego, Sohn des Maryusz und der Ma- 
rie, in Roncone wohnhaft, róm. kat., ledig, 
Maurer, ist beim Gerichte dər k, u. k. 25 
Infsnterie-Division ad K. 607/17 das Ver- 
fahren wegen Verbrechens der Desertion | 
nach $ 183 M. St. G, snhängig. Laut Zeu- 


deter Verdacht vor, am 11 September 1917 
aus der Stellung zum Feinde entwichen zu ; 
sein. 


dzienuego użytku, a w szczególności: 


Około 40.000 kg. mąki pszennej (razowej i do gotowania), 


słoniny (tłuszezów jadalnych), 


kawy Walnego (lub Kneippa), 


„ 6000 „ mąki żytniej, 
v 5.000 „ kmp jaglanych, 
' 8.000 „ pęcaku. 
f 6.000 „ krup hreczenych, 
x 8.000 „ mamałygi, 
p 4.000 „ fasol: białej i krasej, 
E 1.500 „ grochu do gotowania, 
" 2.500 ,„ 
= 6.000 „ sera, 
5.000 „ kaszy hreczanej, 
600 „ kawy, 
80 „ herbaty, 
i 400 , 
~ 300 „ cykoryi, 
> 2.000 „ mydła do prania, 
s 2'0 „ . krochmalu, 
» 7.000 nafty 


oraz na wszelkie inne artykuły żywności i towary korzenne, 


i 1. Powyższe ilości podane są w przybliżeniu bez zobowiązania. 

2. Cemy rozumieją się loeo magazyn Zakładu, netto bez worka. 

8. Artykuły powyższe mają być przedniej jakości i wedle prób jakie wraz 
z ofertami do Dyrekcyi Zakładu nadsyłać należy. 

4. Dostawa odbywa się w miarę zapotrzebowania, na każdorazowe zamó-. 


wienie. 


5. Oferty zaopatrzone stemplem na 2 kor. składać można albo na wszystkie 
artykuły, albo na pojedyncze przedmioty lub grupy. 
6. Wadyum wynosi 10%, (kaucya 15°% ogólnej wartości wyżej wymienionych 


artykułów). 


%. Termin wnoszenia ofert kończy się 15 lutego 1918 r. 

8. Wszelkich objaśnień warunków licytaeyi udziela Dyrekcya Zakładu w Dro- 
genaussagen liegt gegen dieselben begriin- | howyżu p. Mikołajów n,D. 
9. Otwarele ofert nastąpi dnia 15 lutego 1918 o godzinie 3-ciej w biurze 


Dyrekcyi Zakładu. 
(294) 


Dyr. Schmidt w. r. 


EFNS GEPÓZZOÓZÓÓD O ZZLLTZZY DCÓÓT OOZZZ ÓW YLÓOZECE DELLA CO Z OÓOÓZZOCC DEE LLODLRC RZY ZDZ O OOOO OO DRODZE CEE ZCO RZEC CLOZYEYZY SZ Z JES ÓO CL CORCOOZZ ECOD CTRZÓ ZZO ZOO CZE OCZ POZZO 
Z drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego |. 12, 


